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Zawiadomienie. Po gruntownej 
przebudowie 

- otwarto -

Restaurację Hotelu Angielskiego (Wierzbowa &)' 
stylowo urządzoną.-Śniadania i kolacje a la carte. Obiady po rb. 1.25 i 2 rb. 

Koncert Nachtigala od 6-8 wiecz.. i od 10-2 w nocy. 
Telefony; Bufet 5-90. Sala 27-28. 

Gabinety 20-74. Szatnia 36-02. • •• •• • • •• •• 

TWO w· ł PRZECHOWYWANIE MEBLI z udzielaniem pożyczek 
w Sk~adatih własnyc '· = Is a Opakowanie l Prr.eprnwadtki tóaż, Piotrkowska 69. 1 el. Z8-90. 

========:;::::::======= Warszawa, Marszałkows.<a NI 104. Teł. 88-66. 

Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować, że egzystującą w Lodzi 
od 21 lat cukiernię moją z dniem 1 Lipca r. b. sprzedałem p. 
Gostomskiemu. 

Będąc od samego założenia swej cukierni darzony zaufaniem 
l sympatją Szanownych Odbiorczyń i Odbior~ów, czułem się z tego 
powodu zawsze uszczęśliwiony. 

Opuszczajęc cukiernię, nie mogę nie wyrazić Szanownym i Kocha
nym Odbiorczyniom i Odbiorcom, oraz Gościom mej cukierni s'Nych 
uczuc wdzięczności i składam serdeczne z głębi serca podziękowenie. 

Z głębokim Szacunkiem i Poważaniem 

--------------------------------------------------------

„ .. , .. •• •• •• • • • 

ni si~ z brzydką analfabetką·włościanką 

Teresą Lavasseur, z którą miał pi4=ciOro 
dzieci. 

Wśród niezwykle burzliweao życia, 
zmienia przyjaciół i przyjaciółki, obraca 
· ię: chuile w arystokratycznych kołach, 
nie zaprzestając pracy literackiej. 

Za zbyt wolnomyślne swe przeko· 
nania, skazany zostaje przez rząd fran
cuzki na wygnanie. lecz wkrótce otrzy
muje pozwoienic: na powrót so ojczy
zny. 

Ostatnie lata swoje spedził we Fran• 
cji, tułając sie z miejsca na miejsce, 
dr~ny man1ą przesladowczą, upatru• 
1ąc wsZA:dz1e wrogów. 

Zmarł w roku 1778, przeżywszy 
lat 66. 

Rousseau był wyznawcą wiary w 
rozum I moralne prawa natury, której 
proste natchnienia są lepszemi w ska· 
zówkami, nit wszystkie przepisy, usta
nowione przez ludzi. 

Rousseau miał jut poprzedników, 
którzy głosili hasła podobne do wyzna• NAJSKUTr:CZNIEJSZY SRODEK 

usuwa 
piegi, pryazcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

ii wszelkie plamy 

J J k b R 
wanych przez niego. jeszcze w rol<u 

an a 0 0U$$8aU, 1704 Mikołaj Gueudeville w dziele „Roz. 
mowy dzikiego z baronem La Honta-

~a~fa ao fwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
011 unikniacia naśladown1ctw1, ka!de pudełko 
ZIDpa!rzo~e JBsł w ~lamb,, na której znaj

flJI 111 N!! 204 1 nazwisko 11nalazcy 

Jan Niwiński. 

--- nem• wypowiedział co następuje: „ Wy 
W ubiegły piątek nie tylko cal'a Fran· (francuzi) jesteście niewolnikami despo

cja, lecz cały świat cyw1l1zowany ob- ty, poddanymi tysiąca tyranów wszel
chodził dwuchsetną rocznice · urodzin ldego rodzaju: szlachty. księży i t. p. 
wielkiego myśliciela, filozofa•utopisty Wasza sprawiedliwość jest ułomna i 
Jana Jakóba Rousseau. krzywdząca, wasza rzekoma cywilizacja 

W szeregu wielkich bojowników w dogadza tylko niezdrowym pragnieniom. 
pochodzie kultury, bojowników 0 praw.a Wyrafinowanie. które jej zawdzlr:czacie 
społeczne, imię Rousseau'a zapisane zo- i którem sir: chlubicie, odpowiada wa· 
stało wielkiemi nlezatartemi zgłos- szyqi ·sztucznym potrzebom; my bo-
kami. wiem, ludzie natury, ani go nie potą· 

Z poważaniem 
J. Jordan 

jednak osiągnęła pewien stopień kultury, 
musi w niej pozostać. 

W jednem z najznakomitszych dzid 
swoich „Umowie społecznej• przepro~ 
wadza on tezę utopijną, iż dla społe• 
czeństw .naloty wynaleźć taką posta• 
stowarzyszenia, któraby broniła ł po
pierała całą siłą ogółu osobę i dobro 
kaźdego UCZi:itnlka i w której kaidy. 
jednocząc się ze wszystkimi, podlegałby 
tylko sobie i pozostawał rowoie wolny. 
jak przedtem•. 

To znaczy, it jednostka oddając DA 
usługi i potrzeby ogółu całą swoją woł· 
ność naturalną, otrzymuje wzamian sze. 
roko pajetą wolno~ obywatelsk1&-

Widzimy z te20. że socjolog-Rous. 
seau nie krzewił doktryn an&rchistycx
nych, czego w swoim czasie dopatry• 
wano się w jego dziełach. 

W czasie wielkiej rewolucji fran
cuskiej. dzieła Rous:;eau'ta byJ·y rw:..;,1 

chwytywane. powszechnie czytane i ko
mentowane i niewątpliwie wywarły 

wpływ pewien na przebieg niektórych 
okre11ów rewolucji. 

Rousseau, jak to już zaznaczyliśmy, 
był utopistą i, jako taki, był tylko teo
retykiem filozofem i nie mógł dać nie
wzruszonych podstaw dla wprowadzenia 
w życie głoszonych przez siebie idea~ 
łów. Mimo to jednak dla kultury i cy.a 
wili.:acji powżył niespożyte zasługi, a 
dla następców swoich, szerokie pole 
twórczej pracy i badań nad zagadni~ 

niami socjalnemi, trapiącemi do dziś ca• 
łą ludzl<aść. 

J. Garlikowski. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perf umerjach. Jan Jakób Rousseau, urodzony w damy, ani nie rozumiemy. U nas wszyst· 

Genewie w 1712 r., syn niezamożnego ko służy bogatym, obok lclórych cier-. Sprawa ·chelmska. 
zegarmistrza, nie otrzymał żadnego sta• pią tysiące biednych~. 

Dzisiejszy numer składa się 
a 8-miu lc:olumn. 

~alendarzyk. 

Poniedziałek, d~ t · lipca 1912 r„ 
O z i ś: Teodoryka kapł. 

_ ł u t r o:_,„Nawiedzenio N• M. P. .J 

ranniejszego wyksztakenia. Zawdzięcza· l\\yśli te znalazły odpowiednie roz· 
jąc pOtfJżnej indywidualności swego cha· szerzenie i rozjaśnienie w dziełach w "Słowie.• czytamy: 
rakteru, usilnej pracy, zmuszony na ·u· wielkiego objawiciela prawdy, jakim był w artykułach dwuch pism Wat'-. 

trzyma nie zarabiać w rozmaity sposób Rousseau. Z twierdzeń jego wyciągano sza wskich,' zamieszczonych z powodli 
(był i rzemieślnikiem, i lokajem i nau· wnioski. iż jest on burzycielem ustroju przyjęcia przez Rade: państwa projektll 
'zycielem prywatnym) z tru.dem zdobywa społecznego i głosicielem idei powrotu chełmskiego, znaleźliśmy prawne okreś( 
wiedze i rozpoczyna swą literacl<ą dzia- do natury. W rzeczywistości wszakże lenie wyodrębnienia Chełmszczyzny, któ• 

re naszem zdaniem, dom'1ga sie pewa~ 
łalnośC. nie jest tak. Twierdził on, że ludzkość, go sprostowania. 

Porzuciwszy swą prołektorke panią wyszedłszy ze stanu pierwotnego, stra• w „Kurjerze Porannym• jest mowa 
WarenS,·Jisl~d.ja..siP, . w Paryżu, głffe że· _<:iła qsady czy$łej mąralności, ~koro . o......,utworzeniu guj>ernji 'łtęł111sld~j .. 4' 



i. • 
odłączen iem jej od i\.1óle:; twa Polskie· 
go", - w „Kurierze „ W(.jr~zawslmn" zaś 
powiedziano, źe "l(rókslwo Polskie 
uszczup lone zos t ało o dużą część tery
'orjum liistoryczr;t!go". 

Tak!e olueślenie 11ie odpowiuda 
fstotnemu :;tanowi rzeczy. 

Nie mamy bynajmniej zamiaru ob
IJliżania szlwdy 1 krzywdy, i aką projekt 
chełmski nam wvrządw, tern n!emniej 
musimy zaznaczyć, że mimo n?.tarczy
,wych nastawań nac;onalistó w, Chełmsz
ic2yzna 11 ie została prawnie \\ ył.iczoua 
" Królestwa Polskie t,;0 , lecz ty ilw WYJt:ta 
Q: pod za rz ądu general-guber·natora war
~zawsk1e ..., o 1 oddana µod bcz11 ośrednie 
~awiadyw d o 1 e m nistr a sp raw wcwnętrz
Gych. 

To nie iest ;edno i to samo. Około 
ł>l~ćdziesięciu i il Jemu b}1 ł już podobny 
wypadek: 11uhern ia augustowska rów-
11ież zosi „~ 1·. \'j ci1a z pod \. ł:.idzy na
rnlest111l-a i-. . 1).e::; t w a i podda1w pod za
rząd Muraw:ewa, . .'e przestała jednak 
):>yć składową czt:ścią Królestwa Pol-
~kiego. · 

Nie mamy żadnych powodów u
twierdzać samych siebie i rozpowsiech· 
liiać tw1erJlcura, że całość h1storycwe· 
go terytonum K1ó:estwa ZO:>tała priez 
pr9jeJ(t chełmski uaruszoua. 

li. 
Roiciągłość wladzy i kompetencja 

urządu miejs\de.l(o są inne jak Rady 
miejskie j, warto w i ęc zapoznać sie z 
.niemi col,olwiel<: bliżej. Przedewszyst
'J<iem unząd obowiązany jest mieć in· 
}wentarz calel!O majątku miejskiego; na
/Stępnie zarząd wypełnia postanowienia 
iuchwaly i decyzje Rady miejskiej, pro
(wadzi sprawy bieżąr.:e, odnoszące się do 
1dziedziny ~ospodarl<1 micjsldei, wyszuku
)ie sposoby polep~zenia tej go:;podarl<i, 
1-zestawia projekty budżetów mie1skich, 
voszuku e i odpowi.1da ua sądzie we 
;wszysllrn:h sp1 a w ach ::;osp oda1skich i fl· 
nansowych rn1usti.', ~ , rowadli kontrolę 

\podległych mu u1 Lt;dnil\ów i organów. 

, ZarząJ miejski wyda je również i 
zatwierdza plany budowllictwa, zakładów 
,przemysiowych, fabrycwych i t. d., ial< 
również zarząd obowi1ga11y jest trosi· 

· czyć się o praw i d ł owe przeprowadzenie 
!egoż budownictwa. 

\V celu ułatwienia pracy zariądu 
tniejsid cgo i hl iiszc 11 0 zajęcia się me
~tórem1 ga ł ęz iami gos1,0ttarki mie1skiej, 
•I<ada m1e1 ::: Ka muze powolywn~ do rni
;porządzl!uia u1z;~du spccjainc osoby, 
i.a nawet w raL! t! potrzc~y tworzyć lrn· 
'misje wykonc.1 WCL'..!0 za leżne od rotporzą
<1zema zarządu 1111:.:i51ilt!JO. 
' . Co do wlc:dzy i stanowiska prezy. 
.denta 111iasla par. 1 IO le f~or rozdziału 
illl opiewa, iż ogóluy nadzór nad pra
· WidłO\'.Ylll bieg1e111 spraw zarówno w 
\,zarządzie rniej:-.kim jal{ i organach wy· 
tiwnawczych należy do prezydenta, jale 
ównież władzd Je;,;.o się~a i do niektó

lych, związanych z l\0111petencją zarządu 
1mnl<cji wykona wczyci1. 
, Również cielrnwy i nie pozbawiony 
interesu jest par. 113, który powiada, że 
I . • 
mm1ster spraw wewnętrwycn 1 gen. gu-

NO\VY KUR.JER t.ODZKf -1 lipca 1QU roku. 

ciw p. M. \V. Rudnickiemu. Ze 
względu na to, że list te11 pisany 
jest zbyt o ..: :.>biście, pomieścić go 
Pie możemy, 

Belmont przewid!'. iat z góry, że 
b' e z s t r o n n a „Uazeli1 Łódzka" 
na które1 łamach istnb, dział pod ~y
tułem „ Wolna trybuna" *) nie wydru„ 
kuje jego listu 1 przyslut nam kopję te
goż z µrośbą o wyarukowanie nu W)

padek, gdyby .Gazeta" 111~ dala mu 
111ożnosc1 Oc.lł;ow1cdz1. 

Nalomiast redakcja "Gazety Łódz
l<iej" nie przewidziała 1e1 dowcipne: e
wentualności i pragnąc obronić „swoje 
slanowisko" i zMmydlić oczy garstce 
swych dotychczasowych czytelników, wy
drukowała powyżej przytoczone kłam. 
st wo. 

Na dowód, iż tak jest w istocie, to 
jest, ie list Be1monta do „Gazety• nie 
jest .zbyt osobisty", ani też nie jest 
skierowany specjal111e przeciw p. M. W. 
Rudnickiemu, lecz wyjaśnia rzeczowo 
niesłuszność nieetyczne] napaści na re
daktora „ Wolnego St owa" list ten przy
taczamy poniżej dosłownie. 

J(opja 
listu do „Gazety Łódzkiej. 

Szanowny Panie Redaktorze I 
jeżeli kedakcja „Gazety Łódzkiet 

hołduje zasadzie bezstronności, zobo
wiązującej pisma przyzwoite - to nie 
odmuwi mi wydrukowania l<ilku słów 
wyjaśme111a w sprawie, która mnie co
kolwiek obchodzi. 

Bardzo być może, it p. Rudnicki 
jest zdrowiem i rozkoszą literatury. Nie 
będ~ o to sie spierał, ponieważ nie mia
łem przyjemności dotąd stysteć o nim. 
Nie bede również sprzeczał sie z opinją 
p. Rudnickiego o mnie, jako o „pladze 
literatury" - bo, niestety! mam już tak 
mało ambicji, że spełniając swój obo -
wiązek, jak potrafię, na zdanie p. Ru„ 
dnickiego, którego nie mam 110noru znać, 
jestem zgoła obojętny. 

Wobec zdania p. Rudnlckie110 o 
• Wolnem Słowie" pozwalam sobie przy
puścić, że nigdy tego pisma nie miał w 
ręku. Nie mogę wiec mieć mu ze złe, 
że nie wie, i2 w odpowiedzi na protest 
18-tu prawników, których zdanie, nie 
wiem czemu, podaje się u nas za zda
nie całej adwokatury (tj. kilkuset ludzi) 

w .Nowej Gazecie• żaden artykuł, brq
niący stanowiska 18-tu ludzi, którzy, me 
przemyślawszy kwestii, strzelili bąka. 

Chyba zaś p. Rudniclti nie powola 
sie nawet przeciwko mnie na p. Ehren
beiga, które~o „prawo do wykładania 
etyki" zostało zdawna zgodnie ocenione 
przez wszystkich uczciwych dziennikarzy 
i n m i n u s. ,,l<urjer Poranny'· był 
zresztą w tej sprawie stroną, której w 
pracy mojej o „Ronikerze" wykazałem 
falsze - i l<tóryl bronił sie wywodami 
p. Ehrenberga,iż znieważyłi.'m zasade ła
du, obowiązującego w Polsce XVIII 
wiel<u - na co miałem honor dowiesć 
mu, że ,,rniewaiył" ją wielki obywatel 
Staszyc, 1<tóry ,,wtrącał sie0 do sądów. 
nieprzymierzając, jak ja. Na tal<ie d i e
t u m a c e r b u 111 „l<ur1er Poranny·' 
oczywiście zamillmął. 

Oto i c a ł a p r a s a p o -
s t i: p o w a. na którą pqwołuje siQ 
p. Rudnicki. 

Ale na1ciekawszem jest, że organ A. 
Swięlochowskiego, ,,Kulturn Polsl(a" w 
.M 6 na .stronicy 16 pi~ze z powodu c,„ 
dezwy 18-tu prawników, li: 

„ trzeba przyznać, że podstawa 1e1 
jest zbyt formalna 1 niedość mocna. 

Przedewszystkiem takie wypadki 
(jak wystąpienie L. Belmonta) są 
bardzo cz~ste w prasie zagranicznej 
szczególnie francuskiei, która wobec 
każdej głośniejszej zbrodni rozwija 
samodzielność śledztwa i sądu. Nad· 
to każdy publicysta w chwili. gdy 
przemawia publicznie, nie tyll<a mo
że, ale powinien zapewnić, że jest je
szcze kimś, nit publicystą - 11)'• 
adwokatem. Wreszcie wątpliwa 1est 
korzyść z powstrzymywania się o
pinii społe~zne1 od głosu w spra
wacl1 ogół obchodzących i pozo:.ta· 
wienia ich dQ wyJącznego rozstrzy · 
gnięcia sądowi wym.erzajC&cemu Spr a· 
wi~dl1wosć formułną. 

Oto, co pisze o tej odezwie, która 
-mojem zdaniem - wynikła 'l iałszy· 
wie zrozumianej zasady koleżeństwn, 
postawionej po nad pożytkiem ogółu -
organ matadora postępu_! . 

Ponieważ p. Rudmcld zr1.ekł s1~ 
własnej myśli 11a rzecz soJidarnoścs 
z c a ł ą pr.tSll post~pOWll - cói uczy
ni teraz, aby być w zgodzie równocześ
nie z ,,1\urjci'kiem Porannym" i z , Kul
tur'ł Pvlsl\ii"? 

Z powaianie:n 
Leo Belmont. 

wydrukowałem w dwuch numerach "Wo!- 25 czerwca 1912 r. 
nego Słowa .obszerną prace p. t. .Od· 
dajcie nam Barabasza•, w której dowio-
dłem rzeczowemi argumentami, lt sta
nowisko, zajęte w proteście nie godzi 
się z nauką prawa w wyldadni naj„ 
wybitniejszych uczonych, ani z praktyką 

Walka przeciw kanałom. 
zachodniej Europy - ze jest to stano- --o-
wisko sprzeczne z etyk<i, zdrowym roz· Austria jest jednym z tych nfelicz· 
:sądkiem i zasadami wo111ości obywatel- nych krajów konstytucyjnych, gdzie par· 
skieJ. Przy sposobności wskazałem, ie lament jest tylko aparatem rządowym 
protestu nie podpisał ani jeden poważ· do załatwiania konieczności pańslwo• 
ny prawnik", a za takiego uważam tył· wych, a kto du:e pozatem coś . na rzą• 
ko człowieka, mającego jakie takie inuę cizie i na parlamencie wymustć musi 
w nauce; łlatomiast 1alw nauczyciel ety- użyć pałki, gwałtu lub conaimniej o~
ki p0Jp1sał s1e miedzy innymi kolega, strukcji. lnaczej żadn.e:, choć~y n.aJ• 
osądiouy przez sąd l<0leieński · za po- słuc;zniej;;zej sprawy me ruszy się z m1e1· 
~l~pel~ nieetyczny··· sca, bo rządowi austrjack1emu tylko wa-

Nawiasem mówiąc, . nie znalazł się Jenie po łbie imponuje. 
wśród adwokatury ani jeden głos, który Znane jest dostatecznie perfidne za
odpowiedliałby na moje rzeczowe za- chowanie się rządu austrjackiego wobec 
rzuty - i podtrzymał gołosłowny pro- ustawy kanałowej. z rozmysłu odwle• 
test, który byle ltto podpisać może, ju· kał rząd wprowadzenie w tycie tej usta-
Idem takiem rozumowaniem. wy, bo ona nie podobała sle fabryka~· 

Lecz o to mniejsza I tom niemieckim i rządowi, który umie 
Chodzi mi tylko o jedną rzecz: p. tylko drzeć skórę z Galicji, ale na więk· 

Rudnicki nawet w stosunku do .plagi sze inwestycje nif!dy zdobyć .się nie m.o~ 
literatury"obowiilzany jest do prawdomów• że i nie chce. Gdyby istmało, mme1 

, O \\ynikach rewizji zawiadamiana ności. Twierdzi on jednak wbrew praw- służalcze f{oło polskie i gdy.by to K~ło 
jest Rada mie1slrn. Tak w głównym zary- dzle, :te c a ł a po!itępowa prasa za· każdy rząd, przeciwny kanałom, waliło 
-sie przedstawia się w4adza wykonawcza, jęła przaciwne mojemu poglądowi na pałką po łbie-ustawa _l(anałowa była~y 
projektodawcza. i org.~nizacyjna. trzec~ prnwo µublicysly „wtrącania sie" nawet już wykonana. Ale każde Koło polskie, 

!bern tor, µrzez wyznaczone osoby, a 
~ubernalor . osobiśc!c. lub przez wice-gu• 
tJ>ernatora 1 11aL.:c1111lrn µowiatu, nu11ą 
iprawo dokonywa111d n;wizj1 dzh:llalnosci 
l:organów w:ylwrntwczycl1 ogólncgo zarzą· 
.óu m1ei::.k1ego 1 1nstytuc11 nil podl!!głycll. 

, P~dstawow):c::h 1nsl.}'.tuc11 samorz<1au miej· Jo svraw sądowy.c11 stanowisko. wybierane w znacznej cz~ści za rz~d~we 
. ~kiego w łuól1;stw1e - w stosunlm do . ł ś . ó łb pieniądze i rządowymi wpływami Jel)t 
potrzeb oczekujące~o od lat 40 na nią . Z t~ samq Il uszno erą m g Y PQ_· .delikatne•. I wskutek tej .delikatności" 
ltraju i lminości, 1 w stosunku do \Vfodz · wołać się 11 ~ ~ a ł · ą pras~ ltonserwa- ustawa kanałowa byłą przez 10 lat nie„ 

'rządowych w redakcji Ili Dumy Pań„ tywną, którei mewolmczy pogląd na !!la- wykonana, mimo, że wiele miljonów Wy· 
~twoweJ w państwie rosy1skie111. ~ow1slw pra~y. wobec sądów przypadł d1mo na urzędników i „studja"' przygo• 

. . C· X. J. ieszcze b~rdz~eJ do smaku. towawcze. Nie ma bowiein dtugie~o 

Bentr~nnnść ,,~az~tr tMz~i~j'.'. 
„-oo--

Ale 1a~az to ~rasa ~ostępowa opo· państwa na świeciej w l<tOrembY biuro• 
wiedziała ~1~ przeciw mme? · ltrac a tak lekkomyślnie marnotrawiła 

W "Nowej Ga~ecie• wydrukowano pien1iądze publiczne, Jak w b'Ulktutująt:ej 
mój ostry protest przecJw protestowi - AustrJI. 
a dla załagodzenia mojej oetrośol, u- W k ł k K r I kl 
zm1czono, Iż nie solidaryzują sit: ie mną skute nac s U O a P~ s ego 
lecz po tej z11powledzi nie ukazał sic: skończyło sle Jednak na tertt, ie rzqd 

W sobotnim numerze ,,Gazety Łódz- · wypracował nowele kanałową, uzyskał 
f,iej" czytamy co następuje: • na nią zgodc: prezydjum Koła polskiego 

I) d I . o Łód k' .• *) Nmvana tak llłptWll~ z teao powodu, '.~ i ta nowela znajduje sh1 ObeGl1(e w Im„ 
" ,e a <CJ8 • ~z~ty Z 16l O• • wolno" drukować w ulej to, co •il! reda1'c11 T • }f 

trzymała wczoraj list polecony od , Gazety• podoba, czego dowód mieli~n.y podczu !Disji ~odnej. ~ ~:L .,,.nlokwe .,-1,..„~~„1„mo~na 
• p. Leo. Bel manta, sl<ierowaoy„ prze„ _ :ii~ej_ afery teso pisma :i: telefonistkami. --macze1-.nazwac.~~~·Y 0-~~m ."a"' 
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nałowym, bo zaprzepaszczała ona w wielu 
wypadkach te prawa, które kraj na11 
miał zagwarantowane w ustawie z r •. 
1901. Treść tej nowelf wywołała obu• 
rzenie w kraju. Odbyło sie w tej spra
wie-pod pierwszem wrateniem-szereg 
wieców, potępiających •• nowelę. Ale 
że to u nas nawet największa zbrodnia 
wywołuje tylko chwilow, reakcję. a po
tem .społeczeństwo zasypia snem blogo
sław1onym, więc i w sprawie kanałowej 
obecnie cicho 1- głucho, mimo że pn:e
róine łwmisje i iachowcy dziesh:ćkrot 
µrzysi~gali, że zrewoltują Galicjt=: przeciw 
noweli kanałowe1. Tal< to u nas wę 
wszystkiem bywa-i ta bierność iest na• 
szem naiwiększem nieszczęściem narodo
wem. 

Nowela kanałowa tymczasem spo• 
czywała sobie spokojnie w komisji wod· 
nej i ani palcem nad nią nie ruszono, 
bo rządowi na niej nie z~lei~'. a niemcy 
tal<te jej rie potrzebu1ą. Dopiero przed 
niedawnym czasem przypomnieli sobit. 
Ją połacy, bo w czasie wakacji wyborcy 
111ogliby zapytać, co sie dzie1e z nai· 
ważniejszem hasłem programowem przy 
ostatnich wyborach parlamentarnych. 

Okazuje się, ie nawet dyskusja nad 
nowelą kanałową natrafia na truJnośd1 
bo' wszystkie stronnictwa parlamentarne 
chc4 przy tej sposobności dla siebie fa· 
pówki. W tern podjudzaniu stronnictw 
przeciw ustawie kanałowej macza zapew· 
ne ręce także popierany przez Koło poi• 
sl<ie rząd, aby tym i1rytym sztychem no• 
welę kanałową obalić, · 

Wobec tego rozpoczeto ponowne 
pertraktacje, które jui aż do znudzenia 
przewlekano jeszcze przed wniesieniem 
noweli kanałvwej. Pertraktacie ze strony 
rządu prowadzi minister roból publicz• 
nych Trnka • 

Niezadowoleni dzielą sie na 3 grupy. 
Najzawziętstymi wrogami kanl\łów 

są niemcy alpejscy, którzy olbrzymią 
"rekomoensatę• za kanały już dawno 
zabrali w formie kolei alpejskich, a te• 
raz wyciągają ponownie swe chciwi! rę
ce po nowe miljony. Niemcy al:Jejscy 
domagają się olbrzymich fund uszów na 
meljorac1e, regulacje rzek i obwatowa• 
nie potoków górskich. I owestyc1e te nit! 
mają weiść do ustawy kanałowei, ale ma• 
ją być wstawiane corocznie do budżetu 
11a cele wyżej wymienion~. Rząd przez• 
naczył na te cele 60 m1ljonów koron. 
Tego Jednak chciwym niemcom za mało. 
Domagają się oni podwyższenia tych in
we:;tycji na 70-80 miljonów l<oron. 

Drugi kompleks pertraMacii prowa• 
dzl się w sprawie budowy kanału Duna;. 
Odra, którego teraz właśnie domagaią 
się bardzo forsownie posłowie wiedeń• 
scy. Rozwiązany jest projekt, aby ten ka· 
nał budowało przedsit:biorstwo prywatne 
i rząd ma poczynił w tym kierunlrn ao· 
bowiązania. 

Trieci kompleks pertaktacjl prowa• 
dzi się z n1emcam i czesk1m1, którzy 
~obec11ie właśniel) przyszli do przekona· 
ni(I, że w rekompensatach l~anałowych 
11 emiecka czc:sć Ci:ecłl została pokrzyw
azona na rztcz obszarów czeskich, Wo• 
bee tego domaga!ą się oni rozdziału 
pneznaczoneJ na Czechy sumy weale 
cyfry ludności czeskrei 1 niemieckiej. 

Po doiściu do końca z temi trzema 
grupami niezadowolonych ma fZCłd zło• 
żyć w komisji wodnej odpowiednie oś• 
wiadczenia i dopiero wtedy moi.na bę• 
cizie podjąć dyskusię nad nowelą l<ana• 
łową. 

Specjalną grup~ niezadowolonycb 
z kanałów stanowi klub ruski, l<tóry roz
począł przeciw przedłożeniom kanało· 
wym techniczną obstrllkcję. Tak ograni• 
czonymi chyba posłowie ruscy nie są, 
aby nie rozumieli, ze kanał galicyj:;ki 
przyniesie im taką sam<\ korzyść, jak po• 
Jakom. Ale obstruują z dwuch względów: 
chcą zrobić .na złość" polakom, a po 
drugie wypraktykowaną już. metodą -
.pałką w łeb• - chcą wyi:1'1usić .na po· 
lakach ustępstwa w sprawie umwersy• 
teckiej i w sprawie sejmowej reformy 
wyborcze.i. 

To i~t polityczna platforma ruskiei 
obstrukcji w komisji wodnej, do której 
Rusini przyst~pują z całym zapałem, bo 
przekonali się, że jeżeli chce sit: coś VI 
Austrji uzysl,ać, to pierwszą i najlepszą 
drogą do .teio jest zatamowanie obrą4 
parlamentu. 

W ton s~osób sytuacfa dla ustaw' 
kanałowej przedstawia sle bardzo smu
tnie. A wywołało lą przedewszystklenr 
samo l(oło polskie. lttóre nieraz jut P<>4 
l<atało, te .uch ~!lł;$9J-~~~ }lio.A~ 



nigdy braC ua seqo; bo Ko.to pol sllie 
go(owe jest w każeej chwili wycofać siE; 
z zajetego stanowiska. 

Trudności w komisji wodnej - to 
owoc lokajskiej polityki Koła polskiego. 
Obstrukcję t~ bezwarunkowo podtrzy
muje zakulisowemi machinacjami rząd 
centralny, który nie ma dla Koła żad· 
nego resµcktu, bo tak czy owak głosy 
Kołowe ma zawsze w kieszeni. Wszyst· 
l<im stronn1ctwom rząd musi sie zawsze 
opłacać. jedno tylko l\oło rzuca swe 
głosy zawsze bezinteresownie-i co naj
ciekawsze-szczyci &ie tem. że Koło w 
państwowych sprawach stoi za.wsze· po 
stronie 1 ządu. 

Trudno przewidzieć. iak sie zakoń
czą obecnie pertraktacje rządu z kilko· 
ma blokami niezadowolonych i chciwych 
na odszkodowania. Z całej sytuac1i wi• 
dać jednak, że pozycja Koła polskiego 
jest obecnie niesłychanie słaba a słabość 
ta przybiera charakter tern bardziej upo• 
kimający, że podnoszona i est ona do 
potęgi tryumfalnego pobhodu polskiego 
po przt:z gu~awisko polityki au1trjac· 
lei ej. ~ 

I? ro test. 
W szczynanle walk religijnych 

I wskrzeszanie w XX-stuleciu śred• 
1'.liowiecznego fanatyzmu potępiamy, 
ako 2brodniczy ·zarnach na zdrowy 

rozwój narodu i najcenniejsze zdo
bycze kultury. 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na • Zaranie• , a na
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy współczucia. otuchy i 
aolidarności. 

(Ci21g dalszy). 

Jan Pohcski, Jadwiga Marusieńska. 
J. Dzap\icka. Jan Niańczyk, St. Bijasie
w1czowa, A. Antoniak, Janusz Znoiew
ski, Roman Karlsbad, Stefan Cieślak, 
Marian Jastrzebski. W. Łoziński, Ludwik 
Balcerski. Stanisław Karwowski, K. Cioł· 
!<owski, I<. Branejzjen, Zygmunt Kra1ew
old. Znmunt liońkowski, W. Aleksie1ew, 
Stefan Strzembosz. S. Lewandows1<1, j. 
!<arpiń$ki. 

A. Nowicki, Feliks jabłoński, St, 
Pełczyński, Jerzy Wyrzykowski, Rudolf 
Jabłoński„ T. Okłas, j61ef Kędzierski, 
F. Wozdaliński, Ed. Kałuża, Leon Ma· 
lewski, Wacław Czaplicki, M. Laskow
ski. Mieczysław Zmudzki, Bernard Ró· 
łański. 

Czesław Zbierańsld, Wieńczysława 
Tarnowska, M. Solicka, D-r Gulicłd, I. 
Suficka, Stefanja Trzaszkowska, A. Chro
miński, Maryna Munkiewiczowa. A. Mun
~iewiczowa, A. Marczewski, T. Giera
; i-ws!d, Wadaw Munkiewicz, Z. Łusz
"' '"'-":sk -• , Helena Zbierań„Jrn, Jan Ura-
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bowski, Aleksanda l\arla:5i1iski1 Lucia 
Si.ule, Marja Sąchock « , . 3runou 111.!ge
deusz, Henryk He1~edeu s z. 

Anna Rafalsl<a, Wanda Jakubowska, 
Aniela Karwacka, Natal ia von Fra 11!<.en· 
sztejn, B. Karwac.:ki. 

Cyprjan Rydzewski, Ludwik ~ ł at 
kowski. Wacław !Joszewsld, Stefan 
Górski, Apolinary Blelakowsk1, Włady• 
sław urotomski, Wacław l(rajewski, Jó· 
zef Lucjan Pietruszkiewicz, Alfred D 1er
mejer, E. Modzelewsl<i, M. Czerniewski, 
Br. Bzowsl<i, Służewski, C. Murawsł\i, 
Adam Kobyłecl>1, WJ. smoron:;ki Sta„ 
nisława Ferencow1czowa. 

Romana Oogolews«<a, Leon Jereno· 
wlct, Władysław \Veyberi: , l. Mrozow
ski, Aniela Kobyłecka, I leuryk Racki, 
St. Kobieński, R. Kelly. Stefan Budzyń
ski, Juljan Zaboklic!u, W. Albrych(, 
Edmund Wagner, Wach w Węgło-'llski, 
Władysław Kierszo110 \\ s , Ludomir Bo
jarski, W. Pn:czkowsk1. 

Lucyna Jaworska, Jadwiga jawor· 
ska, Maria jaworska, Jan Sadkov11ski, 
Jadwiga Słomczyńska, St. Gruszczyńsk i , 
Antonina KamińSl{a, Alel<sander G1ąż
kiewicz. 

* * * 
Uważając „Zaranie" za pismo ze 

wszech miar dla ludu naszego pożytecz
ne. nie występujące wcale przeciwko 
religii, a jeżeli ujawnia złe postępowa
nie księży, to iest to obowiąikiem pi· 
sma, które dobro ludu i jego kulturę 
za główny swó1 cel przedsiębierze. 
Zwalczanie więc takiego pisma przez 
wyższe duchowieństwo uważam za czyn 
nie tylko niepatriotyczny, ale w na ; wyż
szym stopniu dla sprawy naszei 11aro
dO\'.-ej szkodliwy. Przeciwko iakiemu 
postępowaniu duchow1ei'1stwa l<ażdy 
uczciwy człowiel< zaprotestować 1est 
zmuszon~', a co czylli 1 niże1 podp isany 
Włoazim1erz ł'olO.:ki, NL G1uchow:; l«1, 
Z. Okuszkowa, Ryszard G1::1 ucz, ii u ban· 
ski, ~tdan Ambrużet< , f\1eksui!Ch:r l'ul· 
kańSIH, Maryla Pournn::>iq1. 

Wiadnmości ogólne. 
O Samorząd miejski w 

Radzie państwa. Grupa posłów 
do Rady państwD, polaków, zwróciła sie 
do prezesa Rady, t.kimowa, z przy
pomnieniem jego poprzedniego przyrze
czenia, prosząc o wnie:.ienie pod obrady 
plenum Rady projektu u s~awy samorzą· 
du mteJskiego w l(rólestwie Polskiem. 
Al<imow przy jął µrośbę tt: życzliwi e, 
chociaż oświadcz)'f , że me może powie
dzieć śc i śle, kiedy Rada państwa będz i e 
mogła zająć się ~,na Wlł sarnorząd"1. do
póki we wtorcl< nie wyjaśni s1e 1fe 
czasu zajmą ·rozprawy nad projel<tem 
funauszów na budowe tloty. A ~dmow 
przyrzekł \~ owcLd::i dopiero duć vsla· 
teczną odpow1edż. 

O O więcei dni p'l"acy" Nie· 
którzy fa b ryl< ańci 1 prze mysło w cy zwró-

ciil Się du rady .t /(.I ZJÓW p! LLlb taw icie li 
prze11 1} sl u z pro; ozyc.: 1 ą p0J jec1 a inic.:ja· 
tywy ogra11 icze 11 ia dn i n1erol.J0clyd1. 

Rada zwróc1la s ię z a 11lu e 1 ą w tej 
spra -v> e do organiw cj1 przemyslowyci 1. 

O Nowe wyższe kursy żeń„ 
s k ae. Towarzystwo eksperymental-
111::1 pedagogilo w Petersburgu wszcLt::ło 
st<1r<rn ia o otwarcie na swóJ koszt wyż• 
:s zy i:h hu: só w zeńsl<ich. 

1Vl in1sterjum oś wiaty chętnie daje 
ucho tym zabiegom i dzięki temu moż
na liczyć, że już w najbliższej r nyszło
ści usta wa kursów zostanie zaLwier
dzona. 

O Organizacje studenc
kie. Ko~ a uniwersyteckie 1 studenckie 
żywo są zainteresowane prlebiegiem 
narady, obecnie odbywającej się w Pe· 
tersburgu pod przewodnictwem dyrel\to· 
ra wydz1a~u naukowego w ministerjum 
handlu i przemysłu, Lagorjo. Osią na
rady jest kwestja, czy nie należałoby U• 

sunąć wszelkie organizacje studenckie, 
Jak: t. zw. „z1emlaczestwa„, stowaflysze· 
nia 11aukowe. literackie, kolka muzycz· 
11e 1 1. d. µuza obn~ł3y zakładów nau
kowych i w ten sposób zdjąć z bark 
personelu profesorskiego ciężki i zgoła 
dlail niewłaściwy obowiązelc czuwania 
nad życiem społecznem studentów. 

W rezultacie większość oświadczyła 
sie za u:;unięciem się profesorów od 
ko1i!roli i czuwania nad organizacjami 
stu<le11ckiemi, z11ajdujw, że powinny one 
podlegać przepisom og0111ym z dn. 4-i,;o 
marca. 

Przy zam!rnięciu narady był' obecny 
miuister Ti1nasze w 1 dz tt:ko wał uczest-
11iko111 za ich O \\ OCIHI pracę. Poza 
sprawa111i organizaqi stu<l e n c łdcll poru· 
:;zono je:;zcze spraw~ Zlllll e,:;1e11ia pro
grnmó w w wyższych zakła J a ch nau lrn
wyd1 1 0g1a111czenia liczby lat, l<tó1e 
;;1ude 11 C1 mogą przel.Jywać w zakładach. 

O Przyszła Duma. Maksym 
.KowatewskiJ w rozmowie z d.i:iennika
rzami charkowskimi oświadczył, że, zda· 
niem jego. czwarta Duma będzie bar
uzieJ l ewicową, ll!Ż jej poprzedniczka. 
\V obu stoli cad1 w drugie1 l<ur1i wy l.Jra
ni będą kadeci. Blok postępowy ma 
dużo s.ians na zwyc1ęst\\'o w guberniach 
nadwołzańskich, oraz gubern11 twerskiej. 
Wogók , ztl.a11iem Kowalewslde~o. blok 
post~po wy szczq~ól 111e w :; terach li an· 
afowo-pn.e1JJyslowych u1pob1egme roz.· 
proszernu głosow. 

Ze świata. 

O i'i!owy pomysł hakatys. 
ty. Osławiony hakalys la, ksiądz Fe i a, 
wystąpił na łamach dziennika „ Tag" z 
artykułem, domaga j ącym się bezwarun
kowej nauki relig ii dla dzieci polskich 
w języku Diemieckim i uskarża się, że 
spowiedź dzieci szkolnych odbywa się 
po pofslrn. 

EXE = _ CSf 

1 w taką to zlocistą porę roku l:Jrzyszh> 
kochanie dla Hanusi... Ignacy, syn gospo
darski ... 

3. 
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O Opłaty za ślub. Do .l<ur. 
ln·ows1d ego" pi s zą ze ~11olego : Ciekawe 
za 1 śc1e przydarzy1o s1 i; pewnemu pro" 
boszczowi w Skolszczyźn i e. Przy sudł 
do niego pewien m1odLie111ec , po wy ... 
głoszeniu zapowi edzi, „godzić śi uu • ~ 
Proboszcz zaźądał z1rncznej kwoty za tę 
czyn ność, z czego powstała sprzeczka. 
Młodz ien ie c.: jeidził do Lwowa ze skar
gą, wsirntek czego proboszcz musiał datl 
ślub za niską kwotę. jest to 11ajma!11at• 
me1szy ksiądz w caJeJ okolic)'. ' 

Z Cesarstwa. 

, b. ~c.ha krwawej tragedii 
LensfneJ. Korespondent gai. Riecz'' 
wyjaśn1a r11eco b l iższych szczególÓw ca, 
łego zajścia smutnego w kopalniach 
Leńskich. Przedewszystkiem wyjaśnia 011 

jakim sposobem władze centralne otrzy: 
~ały niemal jednobrzmiące telegramy1 
pierwsze o wypadku. Okazuje się, żES 
wnet P,O ~ypadlrn, kiedy inż. okręgowy 
T_ulczynsk1, zaledwie się wydobył z po<f 
ciał poległych robotników i przybył 
między przedstawicieli administracji i 
prol<Uratory, już mi.: podsunięto gotow~ 
raport do podpisu z wyrainem wskaza-, 
11iem, że robotnicy byli uzbrojeni w drj\• 
~i, kamienie i t. d. 

Inż. Tulczyński prawie nieprzytom
ny na razie, podpisał ów raport, ale 
11a drugi dzień już całkiem świadomią. 
wysłał drugą obszerną depesze z kate„ 
gorycznem oświadczeniem że robotnicy 
byli zupełnie bezbronni. ' . · 

Następ n ie korespondent stwierdza: 
że S(rzelano dl u go i „paczkami", przy
czem po wystrzeleniu Jednej serji ładun„ 
ków, zakładano drugą. Strzelano do 
ucielrnjących, o czem świadczą rany 'za• 
dane, strzelano równ.ież do leżących, o 
czem można było wnioslwwać z kierun" 
ku zadanych ra11. Czemże teraz można 
wytłumaczyć tal{ie masowe rozstrzeiiwa• 
nie?-pyta w końcu koresponde11t. : 

D. Nowe pokłady złota. W 
Kras11ojarsku, w samem śródmieściu. 
nad brzegiem Jeniseju, robotnik odkryl' 
wypadkowo nadzwycza j bogate pokłady 
złota rodzimego. 

Na wieść o tern mieszkańcy miasta 
wylegli na br Le ~ rzeki z wiadrami i sza· 
flikami 1 rozpoczęli wypłukiwanie złota. 
W mieści e zapanowała istna .lłota" go
rączlrn. 

Z LITWY I RUSł. 
X Katastrof a budowlana, 

Na ul. Puszl<ińsk1ej w Kijowie przy bu
dow.e domu zostało zasypanych gruza· 
mi _trzech robotników. jednego z nich 
wydobyto z pod rumowiska nieżywego , 

ac 

Chłopska tragedja. 
NOWELA . . 

-0-

1 w taką to złocistę po f'ę roku odbyty się 
zrękowiny Hanki Kara s iowny z Ignacym. OLl
hylo się, jak należy, ze sµiewamt, ze swa• 
tarni, z wódk~. Wziął syn gospodarsKi córkę 
gospodarskę, obaj sobie równi, młodzi i jed
nacy. 

rem konarami starymi ugin a, ino zadrga przy„ 
drózna brzoza, co JUŻ złote ltście zrzuca z s1e• 
bie i na nowy przyodziewek, na śnieg - cze„ 
kać się zdaje .•. 

Ale i o tej cudnej jesieni nie duma stary. 
Karaś. O Hanusi myśli ztotowłosei. 

• 

Napisał: Tadeusz Bok. 

Nie śpi się Ha.nui;i zloto·wlosej. • 
- · l<.ochaoie psyjdzie.„ - myśli. Pew-

nie, ze psy J dzie, ale kiedy?... Ten Antek taKi 
miły.„ tak. ino ona go nie kocha... To nie jest 
jes~e miłowanie •.• -

Nie śpi _się jaltoś Hanusi zloto-wlosej„. 

H. 

Jesień wsi polski ej, żółta, cudna jesień. 
Złocą się liście w słońcu zaniglonym, zlocą się 
rżyska w slabym jesiennym słoneczku. Po
hula czasem wiatr po polu, zawyje i znowu 
ulegnie gdzie w rtysku. 

A po polu chodu~ szare wrony, a skrze
czą, a par a•l u1ą. 

Jesień cudowna, j11:;._,eń zl-ociata wsi pol-
skiej. ~ 

- \Vszystko, jak się przynalezafo!- mó· 
wily stare gospodynie wJejsk- e, - równy wziął 
równą. -

I starzy Karasiowie, choć im tak smutno 
bylo, że siQ niezadługo przyjdzie z córusią 
rozstawać, cieszyli sie z tego wraz z młodemi. 

Chodził ojciec Hanusi po szerokim polu 
i myśli a myśli nad tym botym światem. Wy
chowała się Hanuś na cudną dziewoję, wy· 
rosła nad podziw Judzki, a oni z nił',) zżyli się 
tak z iyH i pokochali, a teraz im s i ę rozstac 
ze sobą przyjdzie„. na starość. 

- Niech ta ino na scenściel - myśli st t:.
ry i dale1 idzie a idzie p o rżyskach ściętych 

po miedza.eh, po drózkaeh zna 1omych. 
Nie o tych miedz~ch myśli stary Karaś 

i niP o dróżkach ani o rżyskach •.. O Hanusi 
myśh złotowłose j.„ 

Naokół cudnie czerweno i złoto. Nie szu· 
m.i już ja.su.Y l&n, ino się bór stary pod wich-

* * 
A wiatr po polu chodzi i zawodzi. 
Od o~ej pamiętnej nocy nie przestaj& 

Antkowi śnić się złotowłosa Harmsia, Coś mu 
na sercu cięży ciągle, ćoś mu na dusz;y ciągle 
o niej tylko śpiewa 1 ~ra! 

Stoi nad wiązk(\ gałęzi pochylony i rąbie. 

Smutno, oj, smutno ci na duszy twej m!od1 
Antku! 

Nie śpiewać ci, nie do radości! Hanuś zło• 
towł osa -- nie twoja! 

- Nie m oja! - j~knął chłop. 
Huczy, zawodzi wicher w polu, podnos\ 

kurzawę az ku niebu wielkiemu i gna, goi. 
w ten szeroki świat ! 

A przy płocie Złigrody stoi Hanuś zloeis
B. patrzy w pole dałeKie i pwsenkfł sobie śpi~ 
Wił •• , 

.Na wesele im przyało, 
„ vYesele, 
.Będzie gości tu wiole, 
.Oj, wielo ..• • 



Wiadomości krniow:. czytamy; On. 19 z. m. ~ ie·:zorem zo. 
5!at aresztowi.l ny z rozporząd zen i a wł adi: 
łukowsl\ich ws półpracow11 i k naszego 

· + Nowy tyg o dn ik. \V czasie pi_sma p. Wikt~r w!·ona, oskarżony 
tajbliższym wycho dz ić zacrnic w War• pi zez ks •. Jana _W1~o~ zynslc i;ego p~obosz· 
tiZawie tygodnik • L ·be ru m Veto", po- · cza ~?rafJI Gutu "'.:i ~<I~J \Y ~·.i- ( n_o w1at ł u -
.świ?:cony eslractzie i ~z tuce. 'l<cóakto- kow" l,i) 0 '.""Ynll! ::.l3 nie ~,Oi)O 1 b. rze~<<?: 
'fem nowcno pisma jest rerzy Gunrnow· mo . za i11 ~wytwua111 e wyrol_cu . 1al<1e1s 
ald znanybl iterat 1 : " / P ć!HJI,, slrnw1ącej li:s. 'v\l łodiynsluego 11a 

' l · O ~ t • • śm1erc. , + l:H aw~ oentra inc ep;•ze· 
daiy u ;. . ·. ·, ._~ . Zarząd kolei slrnr· 
ł>owycb w ::. ___ „,, e Polsldem otwiera 
w Warszawu.: " domu nr. 2 przy ul, 
'Moniuszki biuro specjalne dla sprzeda ży 
,bHetów pasażerskich wraz z el< spt•dycjq 
bagażu, niezależn ie od i słiH ią;;), . blur 
miejskich. Nowe biuro ro zpocz 11:c swe 
'tzynności w tych dniach. 

+ E'1Hc z tea b•u. Bu<lowi: 
'-Teatru powszechnego" w Alejach Je
f'ozolimsl<ich w Warszawie przerwano. 
t:>. Zenon Choroszczo, który budowę 
łfł przedsięwz iął i zam i erzał prowadzić 
~eatr na własny rachunek, jest w War~ 
'zawie nieobecny. · 

Wobec tego, że wzmniankowany ks. 
jut uprl edn10 denunc jował i osluirłał 
rótne osoby, które zostały przez sąd 
uniewinnione, a oskarżenia ks. Wło· 
dzyńskiego przez tenze sąd zostały u1-
11ane za niesumienne, mamy prawo przy· 
puszczać. iz i oskurzenie rzucone na p. 
Wron e. lo óry pn.yczynił sie bezpośred
nio do opuszcieuia przez ks. \Vło dtyń
sltiego zaimowanej uprzednio przez 111e
go parafji Sk1erbieszowsl<1eJ, wywołam~ 
wstało chęcią pomsty i należy do k1:1-
tegorji pOWY h WZlłllalll{OWi:lłlej. 

+ Szkoła gospodarstwa. 
W pow. llpnowsKim ' powstał projekt 

otwarcia szkoły gospodarstwa na wzór 
Na całą tę imprcze w sferach te· podobnej szkoły w Mirosławicach. Dom 

etraJnych naogół zapatrywano 1 sie pesy- dia przyszłej szkoły ma być zbudowany 
mistycznie. Poprostu nie dowierzano, ua pogran iczu dwuch powiatów w Gój· 
łlby finanse p rzedsięb i orcy mogły spr o- sim. fundusz na budowę jest zapewnio-
5tać zamiarom zakreślonym na tak sze - ny. Zająć sie ma1ą tą sprawą osoby 
roką skalę. , znane ze swej działalnośct w okolicy. 

~le ?Yli ~ optymiś~i. l\tórzy, złu d z~- + Szkoła rolnicza. Podobno, 
~ ob1~t~1 1cam1 wysolo~h wynagrodzw, rada opieku11cza szkoły rolniczej imienia 
p<>~c1h do?re stan?w1~l<a w t e atra c ~~ l z zapisu Ludwika Dobrzańskiego ma 

· ~leJących t odpow1edzialnych, a by .i zamiar założyć szkoł~ powyższ11 w Prza· 
wśród nich racy, których amb1c1~ pobu· snyszu 
~ziło prn[!!l ic1m: w:.;póldzial ania w stwo- • 
rzeniu w Warszawie uowego teatt u, od-
~powiadającego wysokim wymaganiom 
:artyłtyczny m. 

Za te swoie aspirar.je i zaufanie, 
iX'kładal'e w młodym kandydacie na 
ldyrektorn, doznali dotkl iwego zawodu 
9rzynajmnie1 na razie. 

Dyrekc'e teatrów, porzuconych przez 
tych artystów, wjęły podobno stanowi
sim niepm.:jeJnane. Micj 111y na :.tzieię, ie 
sytU:!CJa zmien i :::1 i;: 111cbu wcm, pon ie waż 
yozbywarn e si1! przez teatry niel<tórych 
'lrtystów ni .: !ezy takze w interesie :yd1 
teatrów. 

Z~wód, vr zyniony przez p. Cho• 
roszcz~ gronu utalentowanych i poważ
~ch prnwwn1kó·N srenkzny<.:h, boda j 
nie posinda równe~o w !lim n ji polskich 
„rzedsięn 1orcó\~ 1ca1ra1nych. 

Teatr I'- Ch„roszczy zi~asł przed u· 
rodienicm, ale me jest wyh1czone, że 

• gmach b ędzi e wyk0ńczo11y przez i1.ogo 
innego. 

+ ~~ra P•' a s uwa. Hedaktora 
.Kuriera :... u11e."irn!1;0'", 1a przedruk ar· 
lykułu ;: • Wolnego Słowa" o magistra 
cie warsz o.wskim, wła dze lubelskie ska· 
tały na óOO rb. kary lub 3 mie5iące 
wii:zie11 1a. 

+ At·fi1 szi:owmeie dzienni
karz3 , ! ' is i! liśmy w tych dniach o 
1łJeszto wa1 11 u wspólp racownika „ Gaz. 
~ubei." p. \V . 

W !;prai\ 1e tej w ~Zie mi Lubelsk!e1• 

O wyborach do Dumy. 
Magistrat otrzymał od władz wyi

szych zatwierdzoną przez m inistru spraw 
wewnętrznych uastępującą Instrukcję o 
układuaiu listy osób, ma1ących brać 
udzia ł w wyborach au Dumy µanstwo-

1) Osoby, ma !ące samodzielne pra
wo udziału w wyborach do Dumy, 
oprócz wymienionych w następnym ar
ty kule, wnoszone są do list wyborczych 
11 ! eza łeż11 i e od ich ośw iadczeń. 

2) Osoby, korzystające z prawa 
udz iału w wyborach z racji zajmowa· 
nych przez siebie mieszlrnń, z których 
11ie opłaca się podatku mieszkaniowego, 
z racji pobierania emerytur, z racji 
dzierżawy gruntu lub zarządu majątkiem, 
jeżeli życzą sobie wziąć udział w wybo
rach, winny zawiadomić o tern piśmien
nie 111 sty t u cję ~w Łodzi magistrat), ukta
daJ ącą li sty wyborcze z dołączenn:m od· 
po wiednich zaświadczeń. 

3) Osoby zawiadamiające o tycze
niu wziecia udtiału w wyborach obo
wiązane są przedstawić, w celu stwier
dzenia swego prawa do udziału w wy
borach: a) zajmujący mieszkanie na 
swoje imię-umowę najmu mieszkania 
lub odpowiednie zaświadczerne policji 

miejscow ej, b) emeryci- zaświadczenie 
µoliq 1 o prze mieszkaniu nie mniej jak 
ro !r. w olm~b e miasta lub powiatu i 
zaświadczenie l; asy lub też innej instytucji, 
wydającej emeryturę, o jej pobieraniu, 
w miejscowośc i ach zaś, gdzie wybory 
odby wa1 ą s G na zasadzie działu pierw· 
sze~o ustawy wyborcze: - o pobiera· 
11 1u emerytu ry w c iągu przyu~imrnej ro
ku, c) uz1erzawcy - 111110\\~ diierżawy 
z1emr, d) rzqdcy - umo wę lub upoważ· 
11 1en1t: ao zarzą tl u lnPJl\Lklem. 

U mo"' y i upoważnienia mog, być 
sl1ł'ada 11e w oryginałach iub odpisach i 
i muszą być poświadczone przei rejenta, 
policję albo . tet przez sędziego pokoju 
lub sędziego miejskiego. 

4) Na dowód rzeczywistei dzierża
wy ziemi w c i ągu przynaimnie1 roku i 
zarządiania majątk iem, dzierżawcy i 
rządcy obow iązani są przedstawić i11sty
tucj1, ukłalla1ące1 llsty wyborcze, śwl u· 
lit:ctwo komisarza włośc1ańskieg,0 1 na• 
czelnil<a włościa11skiego luo miejscowe~o 
urzędu pollcyjuego. 

5) Instrukcja zatwierdzona przez ml. 
nistrn spraw wewnętrznych 23 paździer• 
nika i 9 listopada 1906 r. lączoie z 
uzupełnieniem, zostaje zniesiona. 

. . ~a). 

Z Sali Obrad. 
Ze związku piekarzv. 

Stow. robotników ohrze · 
ścjańskich. 

Wczoraj po południu, w lokeltJ 
własnym prą ulicy Przejazd nr. 34:, od„ 
było się ogólne roczne zebranie człoJ?· 
ków Stowarzyszenia rob olnllców chne• 
ścjańsldch. 

Puewodniczył na zebraniu p. F 
Zdrojewski, zaprosiws4y na asesoró~ 
pp.: J. Widulewicza, Józefa lierca, j. Wi• 
łusia, j. Z iellń'ikie~ '• L. MtBtyri \l\q, z . 
Szulc 1 A. Tomab\\ ę, a łl ll trzymajqcego 
pióro p. St. Albrecl11a. 

Następn i e odczytane zo'itało spra • 
wozdanie z d?:iałalności Sr· w JfZ~'stenia 
za rok ubiegły, S?rawozda111e lrnsowe ! 
pruto ~<Uł ko1111si i re·vizy p1t' , l~ tćre ze• 
bra111e ogó lne zatwic rdl1h1. ~ · otem pr!r· 
stąpiono eto dyskus,f ll !' d wn osklem Je-> 
dnego z obe,ny<.'h czł rn i~ó .v w sprawił 
utworzeni11 specjalnego funduszu, który 
w połowie byłby 1 rlenaci:ony na spła· 
cenie długów Stowarzyszenia, a w po· 
łowie nu udiiehmle c::i.lo11lw111 zapomó!1, 
niepriew1dti1rnyc1i przez u;; tawt:. 

Fundusz ten pow il' ;cn r1 owsta~ r 
ofiar dobroczynnych, czy to skład<Jnyct; 
do puszki jednorazow:J, G„y też wpłaca· 
nych do kasy 5towuriy!:iz.cnia ratami, 
zgodnie ze złotoną dek!aracj-.. 

Wniosek ten zebra1 ! I~ ogólne uchwa· 
liło, Nastepnie uch ·Nałouo, it, wobec 
te~n, !i Stowarz}'St:e11•c w rc1l\:.1 o · eżącym 
md uo sp!accnia tóine dług i , niecler· 
piące zwtold, rne i wrncać w ro trn hietą• 
cym pożyczek• uclz ie !un~1 d1 ~l1JW & nyszc• 
mu prze.< post. •.: cgolnyc11 t,:złonków, chy· 
ha tylko w wyµadkaw w~· ;ąt1rn11. ycn. 

W p i ąte!\ ubiegły odby4o su; 1:aj· Poiyczhi le wy;u,nt1 pu Q 1 ut. U-
:i:wy czaine zebranie czlo11!d.1w zw iąilw d1wa1ono 1a1,ze slia:> v "'' "~ 1;;t11 \! 111cy • w 
zawodowe~o pracowników p1ekarsk1cn· lOl\llill :St1)\\a1zy;;,en.(i UHlet ~ 11JpOJa1ui 
żydów. Przewodniczył na zeuran1u p. ::-. · 1Nyskol<owym1. 
SiJektor. Oo zarządu W \ brani wstali pn.· 

Zebranie piątkowe ;ros1alo zwolane, f1ancisze1~ Tursk·, S •111·: .; ław Ma:11 s.zew· 
w celu zareagowania na ucimały, Jo!(ie ~k1, Józet Herc i Józef Frantmwslo, 11 na 
zapadły na nadzwycza jneni zebraniu zastępców, pp.: Sta i;isław Burzy ński, 
członków majstrów piekarskich, o ktO· Ludwil\ Lauier, Anton i Da1wir..)ws1d i Leo· 
rem pisaliśmy w zeszłym tygodniu. nard Kiełba:>insl<i. 

Po długiej i bardzo ożywionej dy· l(e>mi:;ja rewizyjna pozostała ta 
slrns)i uch walono zaangatowat Jednego samu. 
z tutejszych aJwokatów na rade~ praw· (h) 
nego związku. Nas tępnie posfi:tmowionl) 
nie zgodt1ć sit: na uchwałe majstrów, --
kaSUJiłCq po piekarniach zastepslWO St&• '"lteratur'2 •\ prasa„ 
łych czeladni li O W przei czeladników, po· 4 " 
zostających bez pracy. 

Każdy czeladnik obowiązany _jest 
raz na trzy tygodnie oddać ieden dz.leń 
czeladnikowi bez pracy. Gdyby majster 
nie zgodził sle na zastępstwo, czeladnik 
ma nie przyjść do pracy. Poniewat na 
przeprowadzenie tej uchwały potrzebne 
będą pieniądze, ~ostanow1ono, ie każdy 
czeladnik ma wnieść rubla na utworze
nie specjalnego fund uszu. 

W końcu zebrania omawiano ie5i
cze sprawę utworzenia piek11rni uddało
wej. Projekt ten przyj~to w zasad1.ie, 
lecz bliis7.e .:>mówienie tej sprawy odło-
żono do nast~pnego zebrania. \h ). 

Ukaxał się zeszyt I no-we~o czaso· 
i1 i5llla p. t •• Przegląd wyc1 1owawLi~ •, 
Treść numeru jest nastepu1ąca: 

.stawo wsttprie•. - • Wyprawy 
podbiegunowe", o. A. Dorot. - „Dro• 
blazgi naukowe".' - .Jak młodliea ma 
spędzać wakacje• p. Z. RoE!uska. -
.Przyi!otowanie do naul(i czytania i pl.
sania•, p. P. Mańkowski. -- .Przegląd 
'czaspism": a) Wychowanie, u:uyt l I lir 
p. Jan K-i b) Bankructwo metody emu· 
lac\it p. legat, c) Popular Educator, p. 
j. ~. - „ Klika słów w sprawie naucza· 
ma", p. A. Koziara. - „l..ekqe próbne 
1 materjały do nich": a) Głoska i Jitera 

56) 

ARNOLD BENNET. 

- Jakze pan spędził ten ponury dzień?
taczęla pani Portway, chichocząc swym zwy
czajem. 

- Często pan bywa. w Galerii Narodowe), 
panie Knight ł 

- Nie tak czosto jak powinienem, 
Pau.za. 

Wielki człowiek. 
Gdy po chwili, z zapartym oddechem, zna

b.zl si ę przed pa nią Asthon Portwa.1 , przyo· 
dzianą w czerń i srebro, ta przedsiawila go 
swojemu mężowi, który znany byl w szczup 

iem kółku czytaj ących, pod pseudonimem Rej
monda Szy bkiego, autol'a. kilku mdłych nowe
iek, wydanych na koszt własny. Bogactwem 
J>ortway'a były 1ego w spadku otrzymane 
pieniądze i jego żona, która jako córka 
księgarza, zadowoliła poDiekąd je~o litera 
ckie instynkty. Związek ten nie byl pobło· 

goslawiony dziećm i, co było bardzo fortun
ne wobec u podobania pani Portway, która ca• 
iy swój czas poświęcała zachęcie talentów. 

Pani A shton Portway prawie że miłą by· 
ła Henrykowi. Małe je j oczy zdawały się do 
niego mówić: Doskonale, mó j przyjacielu. Idee 
twoje w całości podzielam. Gdy zapra
gniesz '3 pęd zi ć cichą chwile. przyjdź t'.lo m:>\e. 

- Dobrze - odparł Henryk. - Po połud
niu wstąpiłem do Galerii Narodowej. ale do· 
prawdy .. . -

- Galer.ja Narodowa? - przerwała pani 
Portway pospiesznie. - Muszę pana przedsta· 
wie Miss Marchrose, autorce ślicznej książki 
o „Obrazach Londynu•. Miss Marchrose - za
wolala, pociągając za sobł\ Henryka w róg 
poko;u ':'-- oto pan Knight - mówiąc nazwis· 
ko, zachichotała. - Wlaśnie wstępował dzisia 
do Galerji Narodowej. · 

Poczem pani Portway poplynęla da.lej, by 
zabawió gości, a Henryk został sam w towa· 
rzystwie Miss Marchrose, w kąeie mi~dzy -·ga• 
binetam i fonografem. Czul na sobie wiele 
oczów. Miss Marchrose była kobietą lat trzy
dziestu, o szczupłej twarzy i bezkształtnej fi· 
gurze, odzianej w dwa odcienia koloru oliw· 
kowego. Widocznem bylo, te nowa znajomość 
_jej pochlebia. 

- Proszę być szczerym i przyznać się. 
że pan nigdy nie slyszail o nich - powie· 
działa. 

Alet przeciwnie, styszalem ~ Jgał 
Henryk. 

P&.uza. 

KHka spostrzegawczych pan było zdania 
ze Miss Marchrose stanowczo nie potrafi .,,,,..,, 
korzystać towarzystwa Henryka, i przeto nie 
jest warta niezasluźooego zaszczytu rozma. 
wiania z nim. 

- MJ'ŚlQ caaaem - próbowala Miss Mar• 
chrose. 
• Lecz w tejże chwili młoda iakaś damr 
posuną.wszy sit na środek sali, z niezwykłą 
swobodą, i przytomnością umysłu zacz~ła de• 
klamować .Braci• Wordśworth"a. Opowiadał& 
at póki nie skończyła, poczem uaiadla wśród 
ogólnych objawów rado9ci. 

--.. Matłhem .Arnold powiedział, te .ieat tt; 
największy poemat stulecia - zauważyl jaki' 
pa.n, stojący w poblity fonografu. 

- Przepraszam bardzo - odparła Miu 
Marchrose, zwracajl\C siQ k.u niemu. Gdyt j eś· 
li ma pan na myśli • wsttP do wielkich poema• 
tów• Matthew Arnolda, to przedewszystkiem-

- Moja droga - powiedziała nagle pani 
Portway, zblitaj~o si@ . do _ móJgłĄCOj - ~f.~ 
ro-z za t\.AmitQ -· "· (1~ 

~ - •" h ~~·· • t. ~ 

: ,, ' '., I (C. -4.,D.); 
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Czesława · z Pański h · Szreterow 
po długich ! cię.tkJch clen>lenfach zmarła dn!a 21 Cz;erwca w 28 roku życia w Paryżu. i tamże pochowaną została, o czem 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół 1 znajomych 

l"ąż, Córl{a i ~ odzina. 

.o„ ł, b) Tydzlet\, p. A.. Koziara. .:) 
Wierszyk Niedziela , .Kronika•: Fundacja 
L. Meyeta. Wieczorno kursy dla robotni· 
ków. Wyższa szkoła nauk pedologlcz„ 
lJYCh i t. d„ p. S. Ooł~biowskl. -
..,Bibliograf Ja•. "Ogłoszenia•. 
i Redaktorem i wydawc, .Przealc&du• 
~t p. T. A. Koziara. 
~ Adres-redakcji I administracji: War• 
~a. ul. Hoła nr, 86. · 

' 
KRONIKA. 

tył na pomienione roboty ofertę w nożowyeh. wynikłych bądź to wakutek 
magistracie. bójek bądż teź wslcutek napadów. 

== (s) No•a gazeta. W sobo- Notujemy tylko ważniejsze. 
t_, dnia 6 b. m.. jai< donosi •Warsz.. - W nocy z piątku na sol>ot~. priv 
Słowoa ma się ukazać w Łodzi pierw- ul. Nowej nr. 36 w bójce na noie od
szy numer nowego pisma p; t •• Polska nieśli rany: robotnik Stan 1 sław Drapiń· 
Oazeta Łódzka". sl<I, lat 19-dwłe rany pleców i robotnik 

Redaktorem nowego pisma bedzie Bolesław Kontezal(, lat 19 - trzy rany 
p. Henryk Frenldel, wydawc11 zaś b. re- piersi i pleców, 
daktor .Gazety l.ódzk1ei" p. Benedykt - Na Nowym Rynlm napadnieto 
fiłJpo ł'Z· przez zemstę na prostytutkę Emilj~ Za ... 

== (r) z Tow. muzeum nauki i charczyk, lat i.Sl I zad-1nO )ej 1ępem na
•ztuki. Z powodu przeprowadzki na r~edziem '1wie rany w glowę. 
ul. Piotrkowską nr. 91, do specjalnego - Przy ul. Drewnowskiej- pobito 
lokalu muzeum dla zwiedzających zo- robotnika \\' radysh.twa Pielrnrskiego, lat 
stało zamknięte; o dniu otwarcia będą 25. P. odniósł rany c i ęte łopatki i czo-

-= \11) O podatek •łemplo„ zawiadomienia w pismach. la, zadane ja '.dt:mś tępem nam~dzlem. 
_,_. Przyjechał do Łodzi nowy rewi· Zarząd, za naszem pośredoictwem, Na stacię pogotowia przybyli wczo-
:dent młnlsterjum !karbu, p. Wardos, w prosi członl<Ow, oraz ludzi dobrej woli, raj z µ1 ośbą o opatrunek: robotnik 
ptu wyjaśnłema kwestji. ile tutejsze Tow. którzy chcieliby ofiarować swój czas 1 Stefan Swiątek, lat 19 i piekarz Henryk 

kcyjne opłacaj" podatku stemplowego. pracę przy przeprowa!lzce I rozmieszczaniu Habes, lat 18. Obadwaj oni podczas 
: - (o) z in•pekcji drobn go okazów w nowym lokalu o łaskawe bójki w lesie miejskim odnieśli rany, 
łcPed)'tu. Inspektorem do spraw zgłoszenie się do -zarządu. zadane tępem narzędziem. 
.drobnego kredytu gubernji plotrkow- a: (h) Odroczone zebranie. c= (p) Samobójstwo. Przy ul. 
\sklej WJ miejsce p. Pozdiejewa mfa· zwołane na wczoraj zebranie ogólne Benedykta nr. 61, służąca Franciszka 
~any został p. Teofil I<oczubinskij. członków łódzl~iego rzemieślniaego Hofmao, lat 18, z niewiadomej p~yczy
; == (o) Rewizja składów ap- Tow. potycz.·oszczędnościowego nie ny w celu sąmobójczym napiła sie ja
'łeczn,oh. Na skutek licznych skarg doszło do skutku I odbędzie się w dru• kiegoś płynu. W stani b. cietk1m le· 
j iataleń na składy apteczne. te wkra- gim terminie-w niedzielę 7 b. m. karz Pogotowia odwiózł jaa do szpitala 

' aają w prawa aptek f zajmują sic: ro- == (z) Zabawa na „Bykur Aleksandra. 
błeniem i wydawaniem lekarstw, rząd Cholim". Wczora 1 w Helc11awie na == (p) Brutalny kochanek. 
~ubernjalny zatądał dokonania rewizji zabaw~e na „Bykur Cholim„ zebrały si<; W aobotQ przy ul. t> feifra Mariannę 
aptek i składów aptecznych w całej gu• tłumy publiczności, Przy dźwiękach Leszlto lat 27, pozostajiłClł bez zajc:cia, 

ji piotrkowskiej.. dwuch orkierstr. zawdzięczając wielu po- ltochanel( jej uderzył nogą brutalnie w 
W tym wu pn.yjetdta w tych dniach mysłowym atrakCJom, szczególniej zaś dolną część brzucha, nastc:pstwem czego 

1ło Łodzi hispektor lekarski rz,du gu- wyścigom cyldistów, publiczność bawiła było pc:kniccłe części płciowych. 

i 

rzezimieszek w~·tłoc:zył szybe w oknie 
wystawowem magazynu 8zmechla i Raz· 
ner& przy ulicy Piotrkowsl(iej nr. 100 i 
przez zrobiouy otwór usiłował dokonać 
krlld~leży • 

Złodziei sposirze~li stróte i zaalar• 
mow!lli stójlwwycfl. którzy złodzieja 
przytrzymali. 

Nieitndjomy zeznał, że nazywa si~ 
Władysław Gembalslti. Odstawiono go 
do wydziału śledczego, gdzie poznano· 
w nim zawodowego złodiieja. 

= (z) tasłrofa • ._mocbo• 
dowa. Dziś, o godz. 10 rano Ili 
szosie strykow3kiej przy moście kolei 
kaliskiej, samochód fabrykanta Hertii; 
~ todzi, najechał na wóz kQlon;*tY i 
Cllcłm6w1 Rudolfa Krentza. ·\ 

Skutki najechania były fatalne: ' 
Zona kolonisty, Anoa Marja Krentil 

została s iłą uderzenia odrzucona na 
kilka łokci o.i miejsca wypadku I uległa 
ci~żkim obrażeniom całego ciała, oru 
zranieniu twarzy, pozatem koła samo• 
chodu połamały IH)nlowi nogi; wó~ 
zniszczony zupełnie; prz.Oct sornocnod11 
pogięty i połamany. 

W samochodzie jechały cztery oso.. 
by. które wyszły z wypadlrn cało. · 

Przyciyne& najechania ,było spłosie<J 
nie sie lwnla, który, spostrzegłszy po· 
dzący naprzeciwl<o samochód, skoczył 
nagle w bok i wpadł z .vozem P?d sa· 
mochOd. którego już wstn:ymać me zdo• 
lano. 

ZArJllEJSCOWA. 
blrn}alnego piotrkows1ciego wraz . z gu· 51· Q doskonale ( ) s I t I k t k . „ . == p m er e ny rwo o . _ (..,.,,) z .Lutni* ... gierskle1·: 
łN:roJalnym asesorem farmacji. Ok ł I I s b ń · 1 · 1 - "' 1 

-Malowniczo wyglądały barwnie i gu· 0 o asu na u • re rzy SI( e1 ma arz w środę ubiegłą, w lokalu własnym w 
·. - (y) Z praemwalu. Orono słownie przybrane kioski, w których August Besler, lat 55 dostał nagłego Zgierzu, przy udziale 69 osób, odbyło 
'fabrykantów łódzkich, głównie z branży panie sprzedawały wiązanki kwiecia. krwotoku z ust i nosa. następstwem sie w drugim terminie ogólne doroczM 
J:>awełnianej, postanowiło otworzyć w Można być pewnym niemal, że do- którego była śmierća zebranie członków Tow. śpiewaczegc 
antram zachodniej Syberj1 składy fa. chód z zabawy brutto wypadnie okaza- = (p) Nieludzka zem•ta. - .Lutnia•. 
tryczne I wysłać tam swoich przedsta- le - jal<ie jednakowoż będzie netto - Przy ul. Południowej nr. 3 priez zem- Zebranie zagaił wiceprezes .Lutni• 
iwicleli, obeznanych dobrze ze zbytem trudno przewidzieć, jeśli weźmiemy pod ale napadnieto na służące Józef-: Rie- p. fr. Lebrechi. Na przewodniczące20 
~obów manufakturowych. uwagę wysoką sumę, 1aką za wynajęcie pek, lat 25. Józefie R. zadano ranę no· powołano p. K. Sokołowskiego. 

-= (y~ Poż,czkl dla rze· ogrodu pobiera zarząd Helenowa. żem, oraz oblano twarz kwasem siar- Na wstępie obrad odczytano spra-
miealnik6w. Gubernator piotrkow- _, (h) za zmuszanie do pra· czauym. wozdanie z działalności Tow. za rok 
ski pozwolił tyd. Tow. pot.-oszczc:dno- cy. Właściciel pieicanu przy ul. Wschod· Sl\utki oblania kwasem były strasz- ubiegły. Według tego sprawozdania, 
Celowemu przy ul. Piotrkowskiej nr. H nieJ nr. 34 i Sredniej nr. 71, Icek Wy- ne, gdyt R, wskutel~ oparzenia oczu. U· ogólny dochód T0w. w okresie spra• 
na wydawanie rzemieślnikom do 1,000 szogród, oraz przy ul. Sredniej nr. 27, traciła wzrol\. wozdawczym, wraz '/. zyskiem z lat 
)'b. potyczek na zakup maszyn I narzę. Jankiel Izruilewicz, za zmuszanie cze- -= (p) ppzeiechania. Ubiegłe poprzednich wyniósł 1775 rb. 40 kop. 
ijiztrzemiejlniczych. ladników do pracy ponad norm~, slut• dni świąteczne obfitowały w l<ilka mniej Z sumy te1 wydatkowano na zapłacemo 
1 == (y) Zawieszenie w,płał. zani zostali priez s~dziego polcoju 2 re- lub wii;cej powatnych w skutl<ach prie- vrocentów 1765 rb.-- 50 kop. pozostało · rw Berdyczowie zawiesiła wypJaty po- wiru po 16 rb. grzywny lub 4 dni a„ jechań przez naszych .rycerzy bata•. więc 9 rb. 90 kop. 
1waina firma manufakturowa Dawida resztu. Wartoby raz nareszcie aby odnoś· Stan czynny w cyfrach przedstawi& 
..Magazanlka. Pasywa dosl-:gajia mlljona -== (X) Li•ły gończa. Piotrkow· ne wł&dze ukróciły .kawalerską jazdę• si~ następująco: gotówki w kasie 139 r. 
rubli. ski sąd okrQgowy poszukuje ,listami naszych sałaciarzy. 04 i<op., nieruchomość 29,670 rb. 70 k· 
' W Tyflisie zawiesiła wypłaty firmą ;Lończymi· mieszkali.:a gminy Brus. w = (a) Zwyrodnienie. W so• majątek ruchomy 1687 rb. 47 k. Ogólna 
<Czylingatowa. pow. łódzkim, Maksymiljana Edmunda bote ubiegłą, zamieszkały w domu qr. suma stanu biernego wynosi 81,486 rb. 
~k~aangatowane są niektóre firmy Szultza, lat 29, oskari. z mocy l p. 2 przy ul. Dzielnej Sendek Wejland, 73 kop. L . • 
flvue e. 1160 art. kod. kar„ włościanina gminy zwabiwszy na strych 6 letnią _ Gertrude Działalność koła śpiewaczego • utma. 
1 -- (b) ~· zjaz~u •fłd~i6w Rąbień, w pow. łódzkim, Władysława Szczepamak obietnicą kupienia jej cu- pod kierunkiem artystycznym P· ':-· Mi„ 
~J.~· . Z1azd st;dz1ów pokoju od · Podczaskiego vel Podczarsklego, lat 25, lderków u3iłował ją zdeflorować. kiny, wyraża si~ w danych nast~pu1ących 
lima dz1sie1szego do płąt~u włącznie ~ą- oskarż. z mocy art. 975 i 977 koel kar. Na krzyk dziecka nadbiegli lolcato„ na chór męzki w r. z. wystudiowano 9 
dlłć łNJdde sprawy cywilne, a d. 3 1 4 mreszk. Łodz: Jankla Jakóba Abramo• rowie i zwyrodniałego rozpustnika przy. pieśni. Chóry lmła licz~ 48 osób, W 
~ m. - sprawy karne. wicza, lat 21; !:)zlamę Czermelewskiego, trzymali i oddali w rece policji, która po tern 16 pań. . 
1. - (1) Odznaozenie. Na wy· lat 21 i Majera Silberga, łat 22, oskarz. spisaniu protokułu osadziła go w wiQ· W tymże czasie Tow. urZ4dz1ło s~e· 1 
.stawie ogrodniczej w Warszawie p. z art. 13, 1666, 1681, 1657, 13 i 1692 zieniu. reg koncertów, przedstawień amatorskich 
Pranciszek Wleiner z Łodzi otrzymał kod. itar. Sprawę skierowano do sędziego oraz zabaw. 
,medal srebrny departamentu rolnictwa Sędzia pokoju 11 rewiru rn: Łodzi śledczego 9 rewiru. Po zaakceptowaniu sprawor.dania, 
},a dobór rót w 150 odmianach. poszukuje listami gończymi niewiadome· = (a) Rabunek. W sobptę wie- ogólne zebranie, w. uznani~ zas~ug 

- (y) U marjawitów. Miej• go z miejsca stałego zamieszk. Teofila czorem na ul. Ł~twwej, obok domu nr. prezesa .Lutni• p. Julian~ Nap1eralsk1e· 1 

,kOWł marjawici wystąpili z projektem Lbciejewskiego, oskarż. 0 oszustwo. 1, na przechodzącego Jana Bendnera, go, mianowało go swoim człor.kiom 
~.1t1ies1enla w Łodzi przy ~I. Franclsz. Sędzia pokoju VIII rewiru m. Ło· zamieszkałego przy ul. Ludwiki nr. 33, honorowym. 
caósldej, gdzie obecnie znajduje sic: ka· dzi rozesłał listy gończe za łodzianinem napadło trzech uzbrojonych w noże ra- Na członków zarządu powołani ZO• 
plica, wielkiego kościoła katedralnego Samuelem Bogusławem Buksbaumem, busiów i zrabowali mu 3 rb. gotówką, stall pp. St, Castellas. Wł. Lejdlukelt. 
~ seminarjum duchownego. lat 29, i mieszk. gminy Dzbanki, w pow. weksel na SO rb., pi~ć kwitów lombar- St. Pogorzelski, K. Sławiński, J. Bła· 

• -=: (r) Lawkl w pariilaoh łr.skim, !Hoszkiem Muszką, lat 29, dowych i złoty pierścionek. szczyński i L. Pauszek, a. na zastęp~ów 
łnle)akieh. W nr. 1-4' .Kuriera• oskarż. z art. 169 ust. kar. Zawiadomiona o rabunku policja na pp. Fr. Lebrecbt1 E. Wieczorek 1 O. 
281Dłeśaeiśmy notatk~. iż pomalowanie Sedzia pokoju Xlll rewiru po~zu- ślad rabusiów dotychczas nie natrefiła.-_ Gerlicz. . 
ławtk młejsłcick powierzt\'IJO zamiast kuje listami gończym i, niewiadomego z -= (a) Spłoszeni złodzieje. W sl~ład komisji rewizyjnej weszli 
fachowemu specjaliście p. Kdzimierzowi miejsca stałego zamieszkania, Antoniego W nocy z soboty na niedr.ielę do fabry. PP· S. Podciechowski, K. Puffke i ~ 
Zukowsłdemu. Wiadomo.;t ta jcst nie· Janowskiego vel Januszczaka, oskarż. :r; ki Kerperta i Friedricha prr.y ulicy Mi„ Penkala. 
,łclsłą, gdy! nie chodziło tylko o poma· art. 169 ust. kar. kołajewskiej nr~ 105, zakradli się zło- c::r (o) w,eledlenie cwga· 
łowm&t ławek. lecz I o reparac~ !ychte, dzieje. nów„ W ty~odniu ubiegłym deporto• 
pego • włdnie podjął wła~ciciel fa· WYPADKI w ł.ODZI. Złodziei zauważył strót nocny I w2no szosą prowadz:ącą przez Łask do 
!iJrYkl pay ul Konstaaitynowskiej p. = (p) Bojki i napady. Od zaalarmował sąsiednie posterunki poli· Piotrkowa 21 osóh z taboru cyga6· 

"5kl. powierzając m~owanie łzwek piątku do n!~neli włącznie Łódż i iei CY,jne; złodz~eie zdoł~li umkuąć. . skl~go. Cygclllie ci zostali aresz.towan' 
•-••~·JPl~~~*1ia-~~. 1Q~ . ~oU~e g_?fi!_ą.!il!Y, w sz~_ęg,,_~? •'• 'v''~~~:;t.J&,_W9:_~!';~lO!P....ruł~~OOłb.ł~~Jl'ljlMJIQł 
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•ustrjaccy skazani zostali administracyj• W p1zen yślc bawełnianym ma sic: 
'flie na wysiedlenie za granicę. widocznie ku lepszemu, gdyż w fabryce 

Pochodzą oni ze Spita i są pola· tutejszej Krusze·Ender robota idzie już 
łcami-katolikami. od kilku tygodni normalnie, a obecnie 
~ == (z) Burza z piorunami.- oddzial przędzalniany zaczął robić na 
fWczoraJ, '. o godzinie 1 po połudn i u w dwie zmiany. 

E
olicach Łodzi rozszalała s i ~ burza. W niektórych innych oddziałach tej· 

odczas której raz po raz rozlegały sic: ie fabryki robotnicy robią pozaobowią z.„ 
dgłosy pioruna. kową pracą jeszcze godziny. 

\_..;- < W innych fabrykach robola idzie 

5
"' · w· Łagiewn ikach Mal ycil, w zagra„ po daWi aemu i narazie polepszenie za· 

e twłoścjanina Józefa Walczaka, pło· robków nie 1est przewidziane. 
n uderzył w stojące przed domem w 
nym szeregu trzy topCJle, następnie Tutejsza gmina marjawicka buduje 

tprzez otw.ar!e drzwi wpadł do sieni. a duży murowany dom, przy ul. Tylnej, 
(ltąd:-~do mieszkania i wyleciał oknem na pomiędzy Ogrodową, a Wielką, na kló· 
~wórze. . rym ma sit: pomieścić ochrona i szkoła 
\;',~mieszkaniu, w chwili krytycznej dla dzieci marjawitów. 
~jdowało sic: kilka osól> w te1 liczbie W sobotę d. 29 b. m. Pabjanickio 
~łaściciel zagrody, Walczak, który uległ stowarzyszenie Handlowców urządziło 
'9ftnef kontuzji. dla swych czto nków i wprowadzonych 
~„ __ . W7 Krogulcu ped Zgieriem piorun gości zabawę w lesie miejskim. 
f1.'0_uuskał na cząstki topol~ przy zagro- Przy tutejszem muzem Pabjanickie-
łd* ~J~efa Majewskiego. go Tow. naukowego zawiązała się sekcja 
Ffi.:łw Zgierzu na przedmieściu Przy„ kolei{cjonistów· .. · 
•yłowie, uderzył piorun w stup od pło· Z powodu stagnac11 zostały tu zam· 
a.i, . okalającego posesj1; marjawicką. knięte, na skutek niewypłacalności, dwa 
· •· dute stdepy z obuwiem, należące do ?- . ·~" Na kolejce aleksandrowskiej w re- szewców chrześćjan. 

'łhi%le ~pomocniczej, płorun uszkodził ma- b _ . d . 1 29 · b 
~n~. , W s~ ote 1 ~te z1~ ę, 1 so • m. 
i jest to ju! drugi w tym miesiącu w ogrodzie P_ab1anic~1ego Tow. strzei.„ 
fwy!)adek uderzenia ~loruna w rzeczoną ców odbyła się »:V1elka zabawa ogro· 
ltlas.i:yn~. ~owa''. na korzyśc 42 ~ola Tow .. wza· 

~ 
Ruch pociągów nie uległ przerwie .Jem. ~eJ pomocy szkolne1,,"pracowmków 

niewai pus&Jaono w ruch maszynę„ dr. zelaz. W. W. „jednośc • ' · · 
pasową. " · " · M. 

I I 

' <-- · Na oolach należących do wsi Gem- ·~ 
;»ce ~po<f Ozorkowem, piorun rabił wło
\ścJanioa, Walentego Głowackiego lat 23, 
--tóry schroni! si~ podczas burzy pod S1trzt'tt1•a dO Jt•StAW. 
~ole przydrożną. .I\ ~ ~ \J 

t! W Ozorkowie s p adła gwałtowna u- ---
wa. Szanowny Panie Redaktorze! 

Pomiedz11 Ł..,czyc" a wsią Solcem U - - - . · 
_ - ' " .'ł • . • prz.e1m1e prosimy o um1eszczeme 

~ pioruna szer~ył sit: "'.1e1.10 i;ozar. na lama::h swego poczytnego pisma: 
;.• W Szaawm1e za Zgierzem ofarą 
~oruna stała sii: wiekowa topola przy„ · Pomimo naszego ostatniego ostrze• 

[

otna. · tenia z dnia 23 marca st. st. r. b., te 
·~· = (y) Dywidenda. Tow. akcyj. ogłosi~y nazwiska b: lm!egów! nie 

e ~abryJd towarów µ ółwełnianych l(. z.~raca1ący~h n~letności Kasie Związku, 
'ndlera w Pabjanicacb wypłaciło swym "'.1elu z ni:h me . dało na:vet znaku. źY• 

~kcjonarjuszom za rol< ubiegły 6 proc. - c!a 0 sobi~. , l(Jlkal~r~tme zwr~cahśmy 
Xlywidendy. się poprzednio h.stowme 1 pośredmo . prze~ 
. prasę, co pociągnęło w sumie ogólnei 

· = (h) Smiertelne przeje- znaczne koszty. Obecnie zmuszeni jes. 
chanie. Nocy onegdajszej, na szosie teśmy ze względu na brak poczucia o• 
i>abjanickiej, znaleziono trupa nieznane· bowiązku ze strony byłych l<olegow. a 
'ł<> z nazwiska mężczyzny. Bliższe ogłę· obecnie ludzi na stanowiskach,. przysłą· 

e trupa wykazały, it miał on ranę pić do ostatecznego środka i ogłaszamy 
y i złamaną rc:kc:. Bardzo prawdo· nazwiska tych, którzy nie raczyli odez· 
bne, że nieznajomy został przeje· wać si~ na nasze wielokrotne upomn1e· 

~y przez tramwaj lub samochód. nia. 
I>@ zabitym znaleziono 7 rb. gotówką. Liczymy, ze tym przykrym dla nas 

~- : = (r) Niezwykł~ •wpadek. ale koniecznym ze wzgc:lu na naszą 
.Tomaszowa donoszą: \V ubiegły pią· szczupłą kasę, a wielu potrzebujących, 
k, we wsi Czekanów pod Tomaszo- sposobem, zdołamy osiągnąć pożądany 
em, pasł bydło koło plantu Kolejowe· rezultat: 

9-letni Jan Bożyk. Znużony upałem, Cygler Ludwił,, prawnik 16 rub. 
hłopiec połotył się między szyny dla Dmochowski Michał, b. weterynarz 16 

Wozniesienskaja. do Boldyriewoj - Jerzy 
Kowalewski. Uprzejmie prosimy gazel~· 
miejscowe i zamiejscowe o przedruk 
niniejszego. 

Zarząd związku wzajemnej pomocy 
studentów polaków w Kazaniu. 

Kazań, d. 3 (16) czerwca 1912 roku. 
' 

Do Petersburga na skutek zaprosze· 
nia ministra sprawiedliwości przyjechał 
sławny lozański znawca świata zbrodni· 
czego, profesor uniwersytetu Reiss. 

Ministerjum zaprosiło p. Reissa, :!e
by. wygłos}ł kilka odczytów dla rosyj
sk 1ego świata sądowego I policji. 
. „Oołos Moskwy• pisze, te audytor
ium szkoły prawnei, w którem odbywa· 
ły si~ odczy1y P: Reissa, było stale prze
pełnione. Publiczność słuchająca bar
dzo interesujących podobno wykładów 
składała sic: ze studentów prawnikó~ 
członków prokuratorji, urzędników po
licji, sędziów wojskowych oraz le• 
karzy, interesujących się medycyn, są
dową. 

Na pierwszych odczytach był obec
ny ks. Oldenburski I minister sprawied· 
liwoścl. . 

Niektóre tdarzenia z bogatej prak
tyki profesora wyglądają wprost jak wy. 
jątki z romansów sensącyjnych. W Jed
nym naprzyktad wypadku zbrodniarz 
pozostawił tylko ślad na śniegu, upadł~ 
szy na twarz. Profesor z pozostawio· 
nego bardzo .zresztą niedokładnego odw 
cistrn, zrobił maskę i nastepnle przy 
pomocy tej maski wykrył zbrod
niarza. 

W innym wypadku, fesicu mniej„ 
szy ślad zdradził zbrodniarza. Jakaś bo· 
gata pani została okradziona I zamor· 
doy,ana w wagonie, Idącym z Paryża do 
Nicei. 

Zbrodniarz nfe zostawił tadnych 
śladów, jednak po dokładnem obejrze
niu trupa, prof. Reiss znalazł cterwoną 
nitkę. Po zbadaniu nitki pn:ez mlkros· 
kop, przyszedł do przękonania. te po• 
chodzi ona z munduru żołnierza jedne. 
go z pułków piechoty i rzeczywiście 
zbrodniarza wykryto wśród tołQięr1y te• 
go pułku. · · 

\ . . ..,• .• 

TELEGRAMY. I 

•. „ ~ 

Tel.Ag. Pet. 

' ppczynlcu i zasnQł. rub. Kozłowski Kazimierz, b. medyk t ·• Przyjęcie misJ"i duńskieJ·· 

~
~,, Maszynista prowadzący pociąg oso• 5 rb. Wierzbicki Kazimierz, lekarz, Perm 
wy z Koluszek do Warszawy nie za- 12 rub. Moczulski, b. weterynarz 21 rub. · Petersburg. · 30 czerwca. Dziś o g 

ważył letącego między sŁynami chłop ~ 80 kop. Wojszw1łło Eu2eniusz, adw. 12 w poi. w wielkim pałacu Petrohow
i najechał na niego całym pędem. przys., Kowno 30 rub. Dmochowskr, b. skim Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza 

oiyk spał w dalszym ciągu, lecz przed _ l.\!ęterym1rz, 14 1ub. Baranowski Adam. Pani Aleksandra Teodorówna raczyli 

e
zejściem ostatniego wagonu przebu- wetery11arL K1sar-Kerk1 26 rub. 25 kop. µrzyjąć nadzwyczajną misję duńską, przy• 
ił si~.. i podniósłszy nieco, został lek• Mleczko \Vincenty, praw nil<, Petersburg, byłą dla powiadomienia o wstąpieniu na 
zaaraśniety przez oś wa2011u w gło· 13 rub. 25 kop. Rakowski Edward, b. tron noweeo króla duńsl<ie20. 

e. T<twarzysze Bożyka, usłyszawszy welerynarl, 14 rub. Chonowski Bronis- Po przyji:ciu w Najwyiszej Jego 
·. :-r:zyk · iP,oo, zatrzymali pociąg, który ław, farmaceu1a, Petersburg lub Kielce Cesarsi<iej Mości obecności odbyło sit: 
nrzewiózt chłopca do Tomaszowa. 7 rub. 40 kop. Goździk Stanisław, we· śniadanie, na które otrzymali zapr<>&zenie 
' · Następnie odwieziono chłopca do terymrrz, Nikolks·Ussuryjslti 11 rul>. członkowie misji. 

90 1·op Wczoraj misja przyjęta była przez 
~~pitala, gdzie lekarz stwierdził, iż B. ' · Najjaśniejszą Panią Marję Teodorówoę. 
~·~- gr~d żadne niebezpieczeństwo. Rudnicki Edward, adw. przys. Piotr-

~ • ., ' ków o4 rub. Stefanowicz Leon wetery- Konwent demokratyczny. 
narz, Luboml (gub. Wołyńska) 11 rub. Baltimore, 30 cz.~r~ca. - Konwen.t 
60 l<on. Popławsl'i Mieczysław Oreo- demokratyczny, z raCJi ze 26 głosowa n 

~. burg 39 rub. 50 kop. Sobolewski Wac- ' 11ie dało stanowczego wyniku, przerwał 
r • z Pab1· an1·c ław, prawnik, Wilno 10 rub. Dąbrow- wieczor.em _posiedzenje wyz.na<;zyw,szy je 

· • ski Stanisław, art. malarz, Paryż, 15 rb. n~ pon1edz1ałek. W ostat~1em. głosowa· 
• . 35 kop. Eysymont Stanisław nauczy. mu Clark otrzymał 667 1 Wilson 405 

...-; --- ciel, szk. real. Kamyszyn Sara't, 46 rub. głosów • . 
, (Kor, wł. „N. K. Ł. "). 95 kop. jarmofiński Wladysław, wetery- _Baltimore, 30 czer~c:a. - -Pr~y~ył 
t . narz 13 rub. Rode·Czerwiński Anatol tu Clark. W ogłoszone] odpowiedzi zą· 

We wtorek, d. 25 b: m. o godtinie 13 rub. 50 kop. Jahnel Wiktor 5ó rub: da <:>n, żeby Brayn dowiódł lub cofnął 

~
O rano w tutejszej siedmiolclasowej 75 kop. Szostak Zdzisław, b. 'µrzyrod- swoie ostre oskarżemt1. 
kole Handlowej odbył się ~osis na 111l<,. Warszawa 24 rub. 55 kop. Ciecha· Wyrok. 
ór~m zostały rozdane matury 1 na~ro· ~ 11,~w1c~ Jan, :vetcrynarz, 33 rub. 30 kop. Tunis, 30 czerwca.-Sąd wojenny w 

Y· l\1anlcl<1 Gustaw, b. weterynarz, 56 rub. spra\~ 1e uuntu na cmentarzu w Dże ! a 

''"' " 
~· 

w Labie gdzie spodziewany jest wybuch 
powstania. 

lpek, 80 czerwca; Fazłl pasza, kt6' 
ry rozpoczął pochód na Malezj~ od pro• 
wadził wojsko do lpeku, sam zaś udał 
sic: do Kossowa. 
Bunt w woj•ku tureck iem. 

Konstantynopol. 80 cz.erwca.-Da 
grupy oficerów niezadowolonych przy. 
łączyli się oficerowie marynarki. Zołn ie~ 
rze potajemnie składają przysic:gę, żeby 
nie strzelać do swoich w razie rozkazu 
przy stłumian iu buntu wojskowego. Por
ta wysłała do Monasteru pułkownika 
sztabu generalnego z poleceniem skło
nienia oficerów opornych do posłu· 
szeństwa. 

Parlament odbył onegdaj wieczo
rem posiedzenie. Na żądanie rządu PO• 
słowie zostali nieoczeld wanie zwołwil 
na wczoraj rano na posiedzf'nie nad• 
zw)•a.:ajne. Na posiedzeniu tern bylf 
obecni ministrowie spraw wewnc:trzny~h. 
wojny i marynarki: S~kretarz natycil· 
miast zaczął referować wniesiony pro· 
jekt prawa, zabraniający wojskowym 
zajmowania sil; polityką. Projekt usta
nawia, że wojskowi l>ion\cy udział w 
zebraniach politycznych, manifestacjach . 
lub zajmujący sie polityką karani będc 
za pierwszym razem więzieniem od 
2-~ miesiQcy lub przeniesieniem do 
innego korpusu, H drugim-więzieniem 
od 2-6 miesiecy lub wykreśleniem dla 
oficerów 1 podwoje niem termmu &łu~~.Y 
dla żołnierzy. 

Bior.ący udział w partjach polltyci• 
nych choćby uznanyćh priez rząd, ką
rani będą jak wytej. Rząd zaządał 
spies.wości, która została przyznana 
przez parlament; projekt odesłano do 
komisji bez rozpraw. Referat komisji 
wyznaczono na jutro i partja wieksio· 
ści postanowiła przy j l\ć proAekt zaqu: 
bez rozpraw. · 

Te! ogramy własns 
„Now. Kur jera Lódzkiego.H . 

KongPe• dziennika.-zy 
ałowiań•kioh. · 

Praga, 30 czerwca. W sali posłe· 
dzeń ratusla otwarto wczoraj kongres 
dziennikarzy słowiańskich,w którym bio
rą udział dziennikarze rosyjscy, serbscy. 
cnorwac:c1, bułgancy, słowieńscy i 
.inni. 

Burmistrz dr. Oroez powłtał kctn· 
gres dłutszą przemową. 

W kongresie biorą takte udział dwa, 
dziennikarze polscy, którzy przybyli, ja• 

.' ko spraw~dawcy, I z,aproszeni zos"-lf 
na kongres w charakterze gości. 

Kapitan Ko•tewicz. 
Paryż, 30 czerwca.-.Agencja Hav-a• 

sa" donosi, it rząd niemiecki z1twiado· 
mił rząd rosyjski, że uwata kap. Ko
stewicza za szpiega, działającego , z 
własnych pobudek 1 na własm' ręk4. 
Kostewicz będzie sądzóny przez sąd ~ 
jeony w Lipsku. • 

Trzęt!łienle ziemi. 
Paryż, 30 czerwca. ·- Część Algie

ru nawiedziło nadzwyczaj silne trz41Sie• 
nie ziemi, skutkiem czego runęło wtele 
domów. Zaginęło kilkadziesiąt lu dz.i. 

Czas odnowie 
prenumeratę. 

kupić 

DOM 
i Z liczby 22, , zdających w tym roku ó5 kop .. Golczewski Luawik, prawnik, skazt1ł 7. winnych na karę śmierci, 5 na 
1>a maturę. nie otrzymało takowej tylko . Radom 4t rub: 80 kop. ro~oty c:_ężk1e, 20 na więzienie i 36 B 
dwuch. j d , Ulłtewinniono. , e noczesnie prosimy te osoby, 

za poważniejszą sumę 
w poł udniowo; ct~śc i millsta . Pośred· 
u1etwo wyłllc7.oDe. Oferty w Admlai• 
•hac:jl Kwrjera pod 100. 

,• Otrzymali matury nast~puiący: j. · które mogą udzielić jakichkolwiek infor- Skon. li 

E
ałdówna, A. Fiszer ~ A. Orzegorzeiwstci, macji o naszych dłutnil(ach o przysła· Praga, 29 czerwca.-Literat czesłci 
• Skaummberg. Kalusiński K !\róli· nie takowych, Józef Sładek, znany tłomacz Szekspira, 

owski, A. Kordasz, R. K :~.ne: t, A. Le- .Tych zaś . byłych kolt!gów, z ogło• zmarł wczoraj w Zbirowi'!, dożywszy 
Jlman. J. Jvlałkowski, f' . .Vl.ilior0wicz z. szemem nazwisk których chwilowo 66 lat. 
~.storowicz6wna, W. : Pr0~ń:r, A. Pań- wstr~ymaliśmy się, prusimy o dokład11y Powstanie w Albanji. 
~k!.! Rozen~ran;:, Róz;;ckl. ::i. ~·1 t <!_:O~~~~~óJ adres. . , . Mitrowica, 30 czerwca •. Issa B<?let.i-
~·T~-;...~J .' ~V'r ~Aqr~~.i D!Q~::.Kazan.~ -uhca .-"a.tt· '°""- - _ .... .tauj~~~2l4eii@.JĄi _ 

Pragnę nabyć 

niewielki pusty plac, 
lub z małemi l\abudowaniami śród miasta 
Oforty w Admiaiat racji 1'ujera p0d ~t. 

• 1757-f>-l 



NOWY KUR.JER ŁODZKl - 1 linea 1912 roku. „ 

• z ra d e 
+ ample, lampy stolowe, kinkiety, figury wszelkich stylów. 
+ 
~ 
+ + + + 

· •ajwiększy wybór. 1: 11 •aJnowsze m~dele~ 

Specjalne składy artykułów elektrotechnicznych 

BRACIA BORKOWSCY 
Warszawa, Jerozolimska 56. 

Telefonu: 42-46, 84-66. 
+ • 

l.6dź, P iołrkowska 125. 
Telefon 14-40. 

2421-7-1 . 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

INSTYTUT D-ttA S. K/t'NTOfł/t, 
Specjalisty chorób skórnych, wwsow, weuerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finaena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radyj:{alne usuwame szpecących włosow)\ 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabtudowskieg9 (niemoc 
płciowa). kaustyka, (usuwanie brodawek.), E~d~ i cystosk~pja (?świetlanie 
organów moczoplciowych,. Elektryczne sw1etlne kąpiele 1 gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu „EhrJich·Hata 606". 
Przyjmu1e od 8 - 2 i od o-9, dla pań od 5 - 6; oaobna poczekalnia. 

.,. _______ •-·-~· nu~!b!~r: ~a~~ch 
2 GODZ. JAZDY ł\Q. IIlJ i szwajcu.rs.kich. Zaboty, szale 

LEJĄ OD ŁODZI k?łnierze, woalki. Reszt.ki lek-
, liJJ ktch tkanm na bluz!u, Ct!!lY 

5 MINUT SZOSĄ OD fabryczne mieszl<. pryw. A 1drze· 

STACJA DR.Z.W.WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ
CZENIE TELEFONJCZ
NE Z W ARS Z A WĄ 

IDJ : . I ŁODZIĄ. : . 
. STACJI. ;, IIlJ ja 44, parter front. 1::419 10 

... „„ .... „„„ .... )~ o wynajęcia 
111 

liD 

llli 

IDl 

li11 

li!\ 

li11 

illl 

%aftłaa 1eezniezy -~ Cały rok otwarty. 

Ładny park, kanal izacia, światło elektryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le~ 
t11lnia i kąpiele słoneczno-pow1etrzi1e. Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorowe 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z go~ 
r!łcego nowietrza. Masaż r«::czny i wibracyjny. Mecha
noterai, _.. Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenrpld gratis i fran~o. Kierownik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 

ll!J od 1-go lipca r. b. przy ulicy 
P iotrkowskiej M 36-38 lokal 

fili składający sie z 5 dużych pokojów 
odpowiedni na interes, na żąda

ffil nie może być podzielony na mniej
szy oraz duża murowana remiza 

lill i wspaniały lokal, skład. się z 6 
ll!J pokoiów i kuchni ze wszelkiem1 

wygodami. Tamże do wynajęcia 
lilJ oddzielna mała oficyna, skład. 

się z 2 lokali po 5 nkien każdy, 
~ oJpuwieam na małą fabrykę, 

warsztat, i:;kład i t. p, Szczegóły 
!Ili u rządcy domu. r24 t 4 5 1 

fil MŁODY KUPIEC 
z kapitałem 15-20 tysięcy rb. po-

+ + · ~ + + + + + ofło + cf? + + + sLukuje solidnego inter.esu. Ofer-11----------·-·-----...;.....;_.;....,_. ty adresować: Łódź, Głó-vna. 
Z 6-kla&owem wykształceniem szkół rządowych 

(lub prywatnych z prawami rządowemi) przyjmuJe: 
Pierwsza Warszawska .tekarsko-De.ntysły~zna Szkoła 

~- Sz9mańsl{iego, 
egzystująca od 1897 roku. 

.arszawa1 owomiodow M 1, tel. 109-071 
od 1114 VI do 29IVlll (1219), 

ł-rocram Dft tądanle . Kance lar)li ot•• arta od 11-3. Przyjccia chorych w kll· 
' oikach codziennie od 9-3 I 4 • · 8. 

r2426 5 1 Zarządza,ący: Dr. Tytus Horoszewicz. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
śoiśl 1 według cen redakcyjnych 

można w „PROMIENIU'' 
Piotrkowska BI; telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

.Tygodnik Ulu1trowany", .swlat•, 
11

Nowe t;cle•; .Wplne Słowo•, „Myśl 
· Nkpodległa•, .Tygodnik Mód i Powieki"• .Priyja.elel Dzieci", 11 Gazeta 

Swi,teozna •, •Trubadur Polski", •Goniec Poranny i Wiecterny• 1 „Nawa 
Gazeta•, 11Kurjer Poranny•, •K11rjet l'olekl•, „ Wlaclomoścl Codtlenne•, 
„Koić••, 11Mucha• i t. d. · 2969-0-1 

poczta, skrzynka 155 dla S. E. 
r2410-6-l. 

Znana cłliromantka wrożka 
D. aonand 

Ul Główna 46 m. 7. 
1-u• pl~tro, odgaduje tycie ka.td~o 
człowieka, pnenlo'ć l prr:yułcńć. 
udziela rad i seansów. Przyjmuje 

codziennie od g. 10 r. do 10 -A. 

Ważne ata J'ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

. „EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Teaefonu N!! 28-0I. 

Poleca Sz1111 P11oi1>m w ł.odz. i i okol icach 

NAJPIĘKNl~JSZE CZESANIE 
JXlycle głowy z natychmiastowym wys11• 
szeniem (Manicur} czyszc,euio paznogel 
fąrbowanie włosów I wszelkie roboty vr 
ukrei perukatat\11'4 wc:hodz11,<1e jalw t-.> 
loki turbaoowę WH.t·kucie i pDsthcb, l!la 

•!te najnowszym ~i.yh1 wykonyw~lla 
110d moim kierunkiem. Wyuoncn upina 
nfĄ be}uowszych tiyiu1· w ó lekcjach 

n li"11ame111t-n" mieJ1ou I w dotna,oil 

J{atychmiast połrzbni sa wszęazi~ . . 
agenci - wspołpracown1cy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe infotmacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantar 
gazety „Sybirskij torgowo-promyszlennyi Wie· 
słnik" Pocztamskaja ie 14. 53 0-1 , • 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
N owościI N owościI 

BOCUSLA w ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastyczna. Cena rb. 1.35. 

' 

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI • 

l\llOGfłY CZLOWIE~ 
Powieść. Cena rb. 1.80 • . 

TOPIEL. 
Dramat w J..ch aktach. 

W pi~knej kolorowej okładce. Ceńa rb. 120. 
Do nabycia we wsz:yatkich księgarniach. 

My niżej podpisani oświadczamy, że p. SłanisłaW., 
Wolersztc1n wsz1stkie sprawy, powierzone Mu przet 
nas, prowadził z całą sumiennością i zasługuje na zupeł· 
ne zaufanie nasze. 

1799-1 

Gustaw Klukow 
Eug. Krusche 
Antoni Sikorski 
Reinhold jungto. 

Kto sznka: 
pracy, 
posa.:iy, 
służby, 
mieszkania, 

J 

/ 

zbytu towarów, • 
reklamy wyrobów, ./f 
dzlerźawy. 1/· ;., • 

•/ 

1:;-
inżynierów, ~. ' 
urzędników, ~· 

Kto chce: 

techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemie, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~ow~m ~urjerza Łóilz(im". 

.. „ ~„ 

. ' 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wenerycznych 

I niemocy płciowej 
Dre REJT 

Srednia 5. 

\ 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphilisie stosowanie' prep 

„606" 
Leozenle elektrycznaścią i masa 

iem Wibracyjnym. 
Zachodnia N!! 33 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz· 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze„ 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER· 
LICH-KATA 60ó" wśród-iylnie~ 
Leczenie elektryczności'l (ełektro· 
izem) i masażem wibracyjnym· 

od 9-1 1 od 6-8 ula pań od 5-6 
w nie@elo od 9 dp l· r. 1109 O 1 

Dla pań osobna poczelcatnią. 
Godziny priyji:ć: od S-1 rano l od 4-8 
wlecz. \V ni1:drJele l świlljta 9-2 po p ; 

--··~-~S»lm!!ll!b_..@U.#_.$ ..... G~i-----~ 
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Rozklad jazdy lódzkich elektrycznych l(olei Dojazdowych, 
na linji Lódź ~Aleksandrów. 

. 

I Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi I 
----~~~~~--~~~~--~~~-.!Jl..-~~~~~~~~~~~--!~~~~~~~--~~~~ 

Odchodzą z Łodz i Odchodzą z Aleksandrowa 

500 
6l0 
óM 
740 
825 
910 
966 

1040 
ll'fr; 
12lo 
125& 

140 
226 

rano 3~ pp. 5~ rano 

" 
410 ,, 655 • 
525 740 • 
61 1, wi~~z.I 825 „ 
6óti • I 910 „ 

·~ „ 
., 

" „ 
74u „ ! <){;5 „ 
8.25 „ 11040 „ 

" ' 910 • l l 25 " " l 955 „ 1·1210 • 
,, 11040 „ 1255 pp. 

1200 w noc. 140 „ ,, 
2-:a; ,, 

310 • ·1 3l'>ó 

pp. 

"· 

440 pp. I 500 rano 
526 6i0 - „ „ 
610 wiecz. 635 

" 6'g5 700 „ „ 
740 7~ 

s25 " 1w " 
910 " Bib " " ,, 
955 840 „ „ 

1Q4U 905 
• Ił 

1120 ,. 93() '~ 
123 o w noc. 9f;f; „ 

1020 ,, 
1 Q45 „ 
l lio „ 

1136 rano 
1200 " 
l2E „ 
12tio „ 

J 15 ,, 

] 40 " 
?05 „ 
2ao 

" 2b& 
" 320 " 

34& • 
410 „ 
43ó " 
500 " 

5 25 pp. 5~5 rano 
550 700 - . - " 
615 wiecz. 725 „ 
64U 750 " ,, 
705 81• ,, ,, 
730 " 840 „ 
7!>5 91;5 „ „ 
820 930 ,. " 
845 ,, 95..~ " 
9J u • row „ 
935 " 1 ()45 " 

1 ()(X) ,, 1110 ., 
1025 • 1135 " 
1200 w noc.ł12oo „ 

1225 pp. 
1250 " 

) 15 " 
140 ,, 
20f> 

" 2au „ 
2"M „ 
3~ '. 
34::. ,, 

4t:; " 
433 " 

,~ ~ 

l . 
610 w1ecz. 
64U „ 
70::. 

" 73"J 
1f>b ,, 

" 82'1 
81*ó 
9LU 
9"ii(; 

1 Ow 

" 
" 
" „ 
" I o:.io „ 

lOw „ 
1135 „ 
t235 w noc, 

~urorf .J'ł/ilbecJr Frekwen~ja w r . 1911 
około 25,000 Dr. I. Silberstrom Domy 1 place ao sprzeoama. 

Wiadomość: Nowe Chojny 
ul. Pryncypalna Ja 24, u Stani
sława Kwiatkowskiego. 1801-1 

oraz Kąpiele mor •kie 
atKja kolejowa pomi~~y Swinemindc i Hef.i11gsd. l kilom. bcipośrd . 
wdłu 111<>na, w pobhtu Hohen~ n111lep•zy klimat leczoicz. szer. czyste 
wybn:cte, i mors . ukl, kapie!. (2 fam lijne) cieple kąp ie l e l e~zn cze 
elekt. k•Piel świetlne l<fkarz apteka na miejsca. koncerty reuniony te
atr. eorso w1cl~z. ~ysliw. ~enls i plac do gier stac. kolejow i wod
na kom, :r: Berlinem 1 S:r:czcctnem 3 sl Pnyst. ceny, elek. światło ID. 
form . i pro11pek bezp. wys. dy rek, ku rortu craa tow. nien1. kólpleli morsk. 

w Ber linie N W 1. 

mieszka obecnie na Za wa dz. 
klej M 12. Choroby skóry 
włosów, ' weneryczne. Rady kal DUZd remiza do wynajęcia 

P.otrkowska NQ 109 u strO-ne usuwanie szpecących wło· 1735_3 
sów. z.· a~·----------------------

Puyj muje, od 11 i pół. od 2 i pól Nauczyciel przyspasab1a do 
po pot. od !> i pól. do 8 1 pół wieoz . wszystkich zakładów nauko· 
Dlll pań od 4 i pół. do 6 I pól w nie . wych w Łodzi. Nowy - Rynek 

rf L~ ---·- ~,=:-, dDtlCrlt; .do R3 p&o pt>oł.1· nowi· ez 9-6 Z r> stać można od \ó~Sp.pó 
f p1zt:1asunOVo. UJE: kapelusze dam-

sk ie podług ostatnich pa-

f 
P d . . • " 11 CHO OBY GARDŁA NOSA ryskich medeli. Specialność, 

I 

Q an1a o· przyjęcie R i uszu. ' farbowa111e nie odróżniające się 
3. Zielona 3. oci na 1lepst:ego nowego l(apelu-

~ io prywatnego Seminarjum ata Jlauczycieli ::i;1t~ó~~~,i~~- Cegielni~~~?~~ 
1
111

.. .tuCowych w Utsynow1·„ Lekarz-weterynar1· i piw iarolu •a•ll<.J ao sprzeuama 

l
·i
1 

~ zaraz z powodu . przeµro-s W I v.adzenia s ię do własnej po-
jj wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, zymon O man siadtoś-:i. Zgierz ul. Pi4tkowska 
:i świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piś mien- J& 19. 179 6-2 

1

1

1
1 

~=e~~b:;;::;n~ezk~~~~:có:św~~dc:~~~~ar;~;: ~~~~ f jo8~~0~!k~ l:!: P~!.l~~::~~-
mozn1c1i od 10-12 p. p. Lutomierska ·j wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 21 (Bałuty) 22os-o-1 

li kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy ... 
• łać przed 15 sierpnia r. b. pod adre~em: Warszawa, 

I skrzynk"a pocztowa /6 377. 

I 
Kandydaci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 

· do 17) winni si~ stawić na egzamin w Ursynow .e 
i dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

~l1 Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program i wa,runk1 przy
jęcia. 

L~pl=o== =====;:oo=-===;===~=-{~łJ 
Dr. Stanisław Dr. 

LE~!~c~ON S. Gerszuni 
Choroby wewnętrzne. Wschod
nia 53 róg Ce{ielnianej. Przyi
muje od B-9 rano i od 5-7 pp 

2996-10-1 

wyjechał. 
1754-3-1 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne. plciowe 1 sl\óry od 
10-1, 6-8. Niedzit:le i świ~ta 

od 8-1. 
Dla Pań 4-5, poczekalnia od 

dt.1elna. 
Krotka 5, tel. 28-50. 

Dr. L. Klaczkin 
K111tanty••w1ka 11. 

Syphllla, akórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8 -1 rano i od 
5-~ wiecz. dlapań od 4 -ó po 

południu. 713-0 

Dr. Feliks Skusiewlcz Dr .M. Papierny ;t,~Jlł~~"1'11'11 
Akuszer i specjaiiata 

Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 

chorób kobiecych. o ł z ·1a d ·ob e 
:Przyjmuje do 11 rano i Od 4 I pól pop o os en i n • 

do 6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 23 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano Amerykańkie huśtawki w do-
• - 8 g. popoł. W niedziele brym punkcie do sprzedania; 

Teletonu Nii 16.80 .264 O 

świeta od 10 - 1 a· rano. Mikołajewska 42. Wiadomośc: 

- Teelf. 22-66. • o~ L·11manow·1cz na mie iscu. 1784-3 
_ Były nauczyciel gim11az1um 

Dr L Pryb 1 k męzkiego i seminarjum nau„ 
• • ll S 1 Krotka 12. czycielsldego przygotowuje do 

utw11m11a z urt:qlllen.em rLeź
C niczem do sprzedania Z!Hdz, 

bardzo t <1 nio U!. Przt::d~alniana 
„\~ 3(1. l 76f>-2 

Pu lrleOm: lc11dl 4000 rub:, na 
I· szy numer hipoteki. An

drze1a 36 m. 3. 1791-3 

PotrL.~011y u1.zen du s t(.htdu 
apte:.:wego Rzgowska 5. 

17ó7-3 

Potrzebny chłopiec na praKIY· 
k~ do stolarza. Zachodnia 

29. 1793-1 

Potrzebny chłopi~ na posyłki 
Zawadzka NI 10. Zakład 

introligatorski. 1794:-J 

Panna-izrae htl1a poszuku1e po
koju przy inlelegientne1 ro· 

dzinie. Oferty pod .s. O. 100• 
w Adniinistr. .N. K. Ł.". 

175t>-3 

POl\ÓJ puJedyn-:zy z. osotmem 
wejściem także remiza do 

wynajęcia. Pasaż Szulca M 19. 
Wiadomość u stróża. 17 35- 8 

Przybłąkał się p1es ,_ tółty, boks. 
Odebrać można: ul. Pfeifra 

N!~ 7 Reich. 1795-1 

P
rzyJnH~ zaraz mężczyzn@ na 
mieszkanie. Ul. Ceeielniana 

.N2 56 m. 21. 1790-1 

Si{lep w podwórzu i pokój z 
kuchnią na Ili piętrze do wy

n ajęcia Piotrkowska Nll 16. 

Sl{lep spozywcly do sprzeda
nia. Ul. Andrzeja /ti 49. 

1150-6 

Sklep do sprzedania z powo
du choroby, lub urządzenie 

sklepowe. Pabja~ice - ul. Niemiec
ka N!? 16. 1760-3 

Powrócił~ Choroby dro· g moczowych klas wstępnei i pierwszej, tak 
. męzkiego jak i żeńskiego gim· sl{lep Z p0l<OJ8ffil łUO Oez il 

Choroby skórne, włosów, (kos- (p!:cherza i nerek) nazjum. Podleśna, )Ili 11. Za- także duże suteryny do wy-
metyka lekarska) weneryczne, Cystoskopia i zgłębnikowanie stać można od 3-4 p. p. najęcia Andrzeja M '4 . Wiado· 
1nu(;zopłciowe i niemocy płcio- moczowodów. 1804-a mość u stróża. 1735-3 
wej. Leczenie syphilisu Salv-arsa· Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 · d 
oem .Ehrlich-Hata 606" wśród· Bezwarunl<OWO 5 lat mozna skkp gillan1ery1ny w o~ryrn 

nosić garnitur ze .Skóry-an- punkcie z dobrze wyrob1011~ 
ż.ylnie. Dr. Eugenja . gielsklej" łol<ieć 60 kop. Piotr- klijentelą jest zarAz do sprzeda 

Leczenie elektrycznością i ma- ko wska i 28-· I a. t 714-3 nia. Potueba tylko o~oło 1500 

M 14 '1 

Teat11 JllAN~". -PROGR AM od 1 do 16 lipca r. b .. 

Lucia Werra 
lnte r1 .acion•l na ~piewaczka 

Les 3 Relan~iraou 
Postu ment ~µiewK 1 ą.cv 

Mr„ Courion?.-
Cdowielc, k t ó 1 y pr 1. ~chod 1.0 pri:es 

di.iu 1 k<: od khic.:1.~-.. 

Lilian and Rad f ord 
Ame11cau i·. x ent;·10:.. 

Lotte L•.:, s11ń1an 
Spiewac1ka op.- ret~ lwa. 

Na o~ólne i-.dan ic µ1 0 1· ,u~1) "\'ana. 

Amery" at•s ii Ir;!; ;1) ·- !li 

BOY i~A~TCł~ 
O oagrod41 "" pu u ~ t y " f,Q) lllbll 

Bior• udziKI znani w ... 1.„c.f1 ... wiaL.1\YJ 

b kseny, ~- m ia n•.1w1c1~ !vc: Ga.os 
Dick (murzyn ), saampjoo A111e ry1< 1 

v„o deo Born. "'"mp jon Hob ndji 
Luis Brissanee, st•Mpjou Fi ... nCJ i. 

Piter Gibbs sia1n~··· )n Au15l 1l. 
Amatony mogą >lę 1gla"11I'. ~ 

The dllezba1u1t 
ZaAnl c yk li,CI 

M. Lafayetło 
Polski hum •ry•l". 

-Trupa wlo<t. operc t 11n. w yltf>na 

Fłotte Sursc h e 
Operetka w 1 akc•e Sllpee. 

-· Urania ldio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie koncerty orkieatry amy. 
ezkowej z 12 os6b p. Le,,.,alca. 

Umywalnia orzechowa duta 
z marmurem 2 now e :;zafki 

tanio do sprzedania. Wiadomość 
Z ielona t 1 Biuro uoewi eczeń. 

2413~6 

500 rubli wynagrod"?;enia klo 
rozparceluje ~cztero\vłó • 

!< owy folwarczel\. Potowa pszen· 
ua. Wiadomość: poczta Zelów, 
Kałkws. l 775-3 

Szafa do Si)rzctdama. Ul. Kru„ 
cza J& 27. m. 5· od 7 w1eC't. 

Z powodu zakończenia seionu 
sprzeda1e sie białe bluzki ba

tystowe od l rb. 75 kop. Piotr• 
kowsVa 9 Feirnan. 1180-2 

Zagraniczne paszporty W)rrabia 
ti:lni n i prędko Józef C,i•?j· 

nacki Cei?ie!niana 66. ~ 
'i ag111ął weksel IO blanco i 
l ... 1 rbl. 15. - z !'Odpisem W. i- · 

derman. i 80 rbl. w papiera n 
Łaskawy znalazca zechce takt -
we za wynagrod1.eniem oddat 
W. federmanowi. A\eksandro.Y
sk~ 24. 1787~3 

Zaginął paszport wydany z gm1• 
ny Sójki powiatu kutnow

skiego gub. warszawskiej na imie 
Mieczysława Lewandowskiego. 

1783-3 

Z
agmąt paszport wydany z 
gminy Bruss, pow. łódzkie· 

go na imi~ Adama KołodziejM 
skiego. 1802-3 

laginął paszport wydany <1: ma
gistratu m. Łodzi na 1mie 

ł .!nacego KowalstdeQo. 1792-a 

Zagmął paszport wydany z 
gminy Iłów pow. sochac:zew~ 

skiego gub. warsiawskiej na łmit 
Aleksandra Górnicldego. 

1806-i 

Zagmął' paszport wydany z 
gminy Czarnocin pow~ łódz:· 

kiego na imię Antoniego Pola„ 
ka. 1805--of 

Za~inął paszport wydany gm. 
Grodzisko, pow, Końskie201 

gub. radomskiej na imie Ana· 
stazji Kulety. 1155-S 

Zaginął paszport wy<.tany z 
gminy Bo~us~ce, pow. raw· 

skiego gub. Piotrkowskiej na 
imię Antoniego Czarneckiego• 

17ói-3 

Z
agmęia kana oa paszportu 
wydana z cegielni Grib seba 

na imię Władysława Ł 'iotrow„ 
skiego. 1803-~ 

Za2inęła karta od paszportu 
na imie Adama Zmudow• 

ski e&o wydana z fabr. KN"ola 
Bis~rta. 1800-! 

użem wibracyjnym, ulica. Xtłrłłr-głłrsznn1· chłopiec 16-18 letni potrzeb- rubli. Wiad?mość ul. Rpkiclńsk~ 
POŁUDNIOWA NI? 2. t. (t t. ny do zakładu galwanic2..- 61 w sklepie. 1743-3 a. 

Prayjmu(e chorych od 8 - 1 nuo i od • nJgo zgłaszać się Benedykta 32 sklep koloniairro . dystrybuc~j- W' 
ł - 6 P0 

poi., panie od ~ -
6 

po pot wyjechała. ~. :! ·yfter. . 1801- 1 ny do sprzedania. Sucha Mó. • Dla pań osobna poozekalnla, . . 

~i~~ ,~D~,,~ią&e.~./ " '- . ~Y ~\(- ~!J:~i-;5$. , _1'S.!ił~ 1\&t, Z~ffi'!dJlja 37_. ~ ·-:U' ~Jf'" '· $' '~~i,_·~~}Wi&A~-'01 
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